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Hlesfrc Gdafeka.
c K-aków, 9 marca.

W  romantycznej poozyi niemieckie; był mo
ment kiedy poeci z szczególną predylekcyą hoł
dowali kultowi daty feralnej, jako sile zawiązu- 
g e j  i rozwiązującej lmi,astrofy dramatyczne. 

Ogarnująi azieje Gdańska z lotu ptaka, nie mo- 
żjia takiej kuncepeyi, skuwającej obręczą ka- 

irularzową -bieg tragizmu zdarzeń, odmówić 
pewnego uzasadnienia. Marzec jest feralnym 
miosiącem Gdańska. W  ramach togo miesiąca 
mieszczą się wszystkie przełomowe daty, zna
czące swym szlakiem wielkość i upadek nadbał
tyckiego grodu w  jego  przeszłości, a  zanowia- 
dftjąco ,rcyważną, odmianę jego  przyszłości...
! U podstaw definittwnego wcielenia Gdańska 
do Polski loży głośny przywilej Kazim ierza Ja-1 
gieiloiiczyka,

r. i*'o-k!ii(itiż» 4(i5 lat tomu doko- 1

nomu miastu wypowiadał największy swoich 
czasów wódz wojnę cłową, ze słynnej swej ko 
mory w  Fordoniu. Gospodarcza egwysteneya 
wiernego miasta wyszła z tej wojny doszczętnie 
zniszczona, i bodaj do dnia dzisiejszego nie zdo
łała sie wyleczyć z zadanych ran. W  ciągu nie
wielu lat spadł obrót handlowy Gdańska z 10  
milionów czerwonych złotych (onoło ćwierć mi- 
miiiąrda marek na współczesne, przedwojenne 
pieniądze) na .,j łną trzecia tej kwoty, a dziś le 
dwie dociąga do tej miary z przed 144 lat. Lecz 
Gdańsk tiw ał i  nezachwianie w  swei wierności, 
choc zbiry łilozofa z Sans-Souci opasały miasto 
Diorśtieniem najdokuczliwszych weksacyj, żą
dając cła od każdej butelki piwa, od każdeero 
kąska jedzenia, któro wycieczkowicze gdańscy 
zabierali z sobą w czasie niedzielnych rekreacyj 
zamiejskich...

Gdańsk trwał i czekał. Czekał, niestety na-
6 marca 14K4 v n. j .  r i 1 * % F . ^ 0- Przyszedł klęskowy rok 1793, rok dru-

11 f  ;111U .U^Q-ig ieg i) luzbioru. I  znowii w marcu (4) stanęły 
t ‘ T,oIv ł i \ a *n'a W .(] ziejac ca łoga  PiftA- i murami nieszczęsnego grodu zbrojne roty

• ' . „ [ J . w  ” . 5 . 2 pruski e,  żądając rejścia. W obec widocznej
u >k żadaniTstron 'v t n ? ’ tn aue^ *  - ,ia i i«zcm ocy wydała (U  marcaj Rada gminna ob- 

r.zonwcl, Ł  m asta uroczystą deklaraoyę, ze pod-

duwąrri wyposażony w  prawo utrzymywania 
własnej iortecy, zawiorania yrrzymiorzy z obce- 
mi i>ai. ..wami, wyprawiania do nich i  przejmo
wania od nich posłów —  wyw dzięczył się Pol-

lieznościom czasu uledz sru.si-

Dziś zmieniły się „okoliczności czasu1'... Po 
ice nie tylko najżywszym udziałem w  13-letniej 126 latach zaświtał nowy marzec gdański, za- 
koj .io (pruskiej ? krzyżaelwom, wojnie, która .świtał w  samą rocznicę Kazim ierzowskiego 
£  k ^ * w a l a  700 t> -ięey marek srebra, ( a ;przvw ji0j, l: roislca 
Więc kilK.nizio.-^u riimonow na n;rsze pieniądze),
ale wicrnoścjr. 
sta.tnich
- iuics noną reptiuuKę juenueckKigo miasta ^iwsem, co eaiemu światu oowiuszcza 
szladiecKą ltzeczpospoliR jKilską sk-uwały w  s t o  G d a  ń s k, n i e g d y ś  n a s z e ,  

jedną całość p iaw a io*z.vlody, ktere % oystematu b v  ć m u s i  n a s z o. Bo tam, na ‘ 
drog wiślanych czvmą jeonolity organizm oko-,m

ujmuje się za miastem,

niezachwianą niczem aż do o - , u0l'>u''z '-7-onR,n od wszystkich , rewindykuje 
chwil bytu Rzeczypospolitej. |SW0 nieprzedawnione nrawa, wola wjelkim

Mieszczańską republikę niemieckiego miasta głosem, co całemu świstu obwieszcza: mi a -  
szlachecKą lizecznosnolita, noMdra. sknw.nło- <v z n ó w

200 kilo-

nomiczno-polityczny. Lgnęli Gdańszczanie d o ! mofclu&h ^ t y c k ie g o  brzegu utrzymał się, po 
Polski i byli. najwierniejszymi synami Rzpltoj,) dz,ś dz,oń * y w 'oł PoIs]d w  niespożytej mocy. 
bo ,.((uiuzo się z nas mają i przez commercia na- Przetrwa! pruską r..ioivolę rybak kaszubski, do- 
rze (tj. hamdcl z na.mil bogacioją. Toćby wyro- chowująo w iary polskiej „gadce", .świadom le-

nymi byli blaz.uuin, aeby mieli o zmianie 1 an a 'jr0 z0 m0 Kaszube, jesz strzeżeme Polsci mor- 
rozmysnwac! A le i szlachta, lgnęła do Gdaudra. *? . „
bTak knm m i, jak i litewscy obywatelo zw yk li, gianic .
upatrować rzeki, któremiby, choćby i krążąc, j A le me tylko remuuscencye liistoryczne i pra-

i R vg f w-a etnograficzne kierują naszym pochodem nad 
Bałtyk. Inizeii zagadnienia tkwi w ntmyeit fua-

' go- 
bytu 

czasach,
l o j a l n o ś ć  gdy* handel ze stadyum wymiany sąsiedzkiej 

przeszedł w okres nayintenzy wniojszych obro- 
tóv/ międzyp.arodowy.h, posiadanie brzegu mor

uo Lduńska jmplynąć mogli, Królewiee 
mijając zd.;doka‘\

mimi.1
iły
przedz;.
najcięższycii chwilacii wytrzymała 
Gdańszczan w  sposób szczytny i zaszczytny,' 
napór bolesnej kat.asf.iof". ik on il’ Gdańszczanie 
klejnotu swego obywatelstwa polskiego z ener
gia i zaparciem większeni, niż rodowici nawet ; 
Polacy.

skiego jest nieodzowną koniecznością. Sąsiadu
jąc z morzem, sąsiaduje się z całym światem, bo 

Było to znów w marcu, 13 mianowicie marca ma R ; wolny wylot na boisko oceanu, łąozą- 
1766 r., k iedy rozpoczęta się krzyżowa droga Icego wszystkie ludy i wszystkie kraje. Drogą
mart rologii Gda* :ka, wraz z pierwszą pray-jmorską, j ik o  najtańszym szlakiem przewozu, 
grywka do rozbiorow Polski. Korzystając e j e - ' - , • “ - . . .. , ,.
.Gm,o; m.m w  v  • . • .odbywa się wszedzie największa czesc obrotowuyiiej sw< enklawy nad Wnda, z K wHiz.ynia, , * ‘ , ‘
o,sadził tam, F ryd e rjl: II. komorę jn-u^k? która ;kamllowycli, nawet w  państwach typowo kon- 
grozą zatoczonych rwmat zmuszała skitld, idące iynentałnych (np. Rosya). Posiadanie jednego 
i wracające % Gdańska, do opłaty da , wynoszą-jbodaj portu bywało niejednokrotnie podwaliną 
c- . zimiątą CWęść w&rtośtfi 4 :e wożony eh towa- j aviclk0ści i potęgi, by przypomnieć bodaj dzieje 
row ( he c  mtorweneya Rosvi położyła chwilowo • ( i  :
kres temu rabunkowi od żył on n not. o rricr- j LneC^ \  CeflUI’ luo m itet ^ fe & ty c k ic h . Pan- 
wszi m rozbiorze, który królowi pruskiemu nie *5£'v0> znilorzające 1 u pełnej niezawisłości, do
dał iipia.gnL‘jii'.go Gdauska. i s t ę p u d o  m o r z a ż a d n ą m i a r ą w y

Skoro g o  me mógł wydrzeć Pzeczypospolitej, i r z o c  s i ę  n i e  m o ż e .  Dzieje minionych cza 
ch' }  n;i Gdańsku samym iwmusić, by dohro- 3(’)w j dja niezliczone tej zasady dowody, a ctwu- 
wo*ue poddał się Prusom. 1 znow w marcu 117) . ,
1775 r. pn  idłoś y ł posrt p uski sejmowi p- Iskie- P ' lokOT»  2 « * « *  a 1 oLsIa 0 Ła l^ k Jest * 7 '  
mu fatalny traktat hanalowy, mocą którego fia mowną tej zasady ilustracyą z punktu w idze- 
tranzytó gdańskie nakładał kroi pruski cło, wv- 1^'ia naszej racyi stanu.
noszące ósmą część wartości towarów. Bezbron-* Znaczonie dostępu do morza potęguje dla nas

-a n w r  -ms ---- —-

splot naszych dróg wodnyc‘. śródlądowych. Ich 
stosom pacierzowym jest, Wisła, Odcięcie od 
morza, niedopuszczenie do dezaneksyi Gdań
ska —  byłoby o d c i c c i e m g ł o w i c y  s y -  
s t e m a t o w i  r z e c z n e m u  W i s ł y ,  
najważniejszej naszej arteryi komunikacyjnej, 
która zarówno wiąże nas z bezdrożem wyżyny 
czarnomorskiej, jak i potężnie spina z prze
stworzem oceanów. W yzuci z  posiadania Gdań
ska, bylibyśmy boz pardonu z d a n l n a ł a s k ę  

i n . e ł a a k ę j e g o d z i e r i y c i e l a ,  który 
mógłby dowolni© regulowat tryb naszego życia 
gospodarczego, podwiązywać w yw óz jednych 
artykułów, a drugie kierować na drogi dla sie 
‘ i • najkorzystniejsze. Mógłby wreszcie, w yzy
skując swą przewagę gospodarczą. «a>i noić na 
nas sztreg ustępstw ].oii;ye-znyeb, kiuro naszą 
samodzielność przesunęłyby w dziedzinę iluzyi.

Nasze tedy dążenie do morza nie fest impe- 
ryallzmem zdobywców, uniesionych zachłanno
ścią sukcesu, ale objawem, ale aktem najpie.- 
wotoiojszym i n s t y n k t u  s a m o z a c h o 
w a w c z e g o ,  który wskazuje, że wolny dostęp 
do morza nietylko jest dźwignią życia gospo
darczego, ale fundamentalnym warunkiem na
szej samodzielności.

Gdańsk m u s i  w r ó c i ć p o d  w ł a d z ę  
N a j j a ś n i e j s z e j  R z e c z y p o s p o l i -  
t o j, jeśli mocarze kongresd chcą mieć Polskę 
silną i zdolną do życia, a ńio okaleczały, nie- 
dokonczouy twór, ciężki sobie, niebezpieczny 
dla innych.

&ly kompleks orać tego 'uczonego, poświęc-o- 
n; cl. naszym kresom zachodnim 

Otóż Kętrzyński w  wywodach o nazw ie  
Gdańska przychyla się dor stanowiska ty a i ii-

p o c h iS z l nGtfu o ih ?
Skąd się wzięła nazwa ^Gdańska*, tego na- 

pewne nie ta i© ipoeta-, gdy rym y  do słowa dobie- 
ra. bieuzii się nad kem etnolog, lingwista, ni sto
ry k. a chyba tylko jeden uczony pniaki w  pi- 
kelbaiobie petwnv je&t ćswego, gd y  »niezbicie« 
dowodzi o  pracawiocznej krzyżackiej >n:emi&c- 
kości* polsKiegc porou.

Nasz Kromer niedługo sie n i;

jak wególe warto ■ trzeba zwrócić uwagę na nych korzyści dla miasta, gdybw Polska sta-
ćłia nr LnATraraiA. Ino -n̂ n n 4/\r»n a _-t , , , ^

uowiła teren zbytu jogon
L-oeumiał to doskonale rząd atemreeki. że 

Giljn&k jgat dla Polski niezbędny, k iedy aa ta j
nym inemoryale z roku 1916 mimaierstwo soraw 
wovvnętrzuych awskazując na konieczność, "jaua 
wrauBza tólskę do dobijania bię do morza, po
wiada, że to iiof>ezpieczenstwo jest tom w :ok- 
sze, gd y  i-luaność polska prowincyi p ogr ł. 
nic zmyęh z  Prusami stanowiłaby doskonały te
ren agitacyjnyt w  te i sprawie, tak że u n ik n ć  
4cgo -fliebezpieczeństAra możnaby tylko * robiąc 
po.skę 0/-eseią integralną pańotwć memiecklego 
pod względem organ i żacy i ekonomicznej«. gd T ż 
tylko w  takim wypadku można by  Po lsc« po- 
z^yjlić aa »nieo,gra iriczoną ekspioa.tacyę portu 
gdaiiskiego®.

Najciekawszym jednak i najkompetmejszein 
świadectwem słuszności żądań polskich jest mo- 
Ava B i s m a r c k a ,  z 23 4vrześnia 1894, x tóry 
m iędzyjnnem i oow iedńal:

Dia' państwa polskiego z  Warszawą jako 
stolicą, posiadanie Gdańsna jest koniecznością

czonych (Jagtc i tmi). któray twierdzą, żo pier
wiastkiem Gdańska musiało być jakieś imię o- 
■sobuwe. Następnie wielce jes^ znamienna koń
ców. ;a słowa. Wgzystkie niemal nazwy miejsco
wości, podobnie zakończone, biorą swój począ
tek od rzeki, nad która leżały. A  zatem: Pińsk 
leżał nad Piną, Polock nad Poło tą, Sońsk nad 
Soną. Bielsk nad Bielą, Lipsk, nad Lipą, Mińsk 
mazowiecki nad M ieiią, Brańsk nad Branką, 
Ozorek nad Ozaaną itd. Zaeaem i nazwa Gdań- 
SKa wzięła początek od jakiejś wody, rzeki a l
bo .zatoki, nad którą miasto założono. Tą wodą 
był zapewne jak ‘ ś G d a n ,  dziś nam nieznany, 
ale istniejąc;,* w  caaeaoh lechickicli. Ską 1 przy
puszczenie, ze istniał j ikiś Gdan? Oto z na^łry 
ł»ciftekiej smus Coaanus, .ak za czasów rzym
skich n.izywano zatokę przy ujściu W ńty . Dla 
Rzymian nazwa Gdan byłe, "niemożliwa do w y 
mówi en. a —  o-powiada dalej dr Kęt-zyński —  
więc ją rozszerzyli na Godan Codan. podobnie 
jak i  w  łacinie średniowiecznej z Gdanum zro
biło się Geda.mtm. Takie jest przypuszczenie 
Kętrzyńskiego, Jaka ma wartość naukową, po
winni rozstrzygnąć lingwiści.

St. Wasylewskł.

Ifacu w praoie
Gdańsk jest tak fciMe związany z  Polską, i 

tak dla niej niezbędny, że Niemcy n?.Avct nie 
próbują zaprzeczyć tej kwesiyi, ale sta . a ją się 
ją wynninąć, proponując Polakom rozmaite inne 
»inodu.s vivendi«. Przed ewszyst ki cm zaś sta
rają się f a b r y k o w a ć  dokumenty, mające za
świadczyć, żo Gdańsk jest miast cm. niemieckicm 
i że chce należeć do Niemiec. N ie -zawsze je 
dnak i nio całkiem im to się udaje. Tak było 
n,p. z deklaracyą kupców gdańskich, ogłoszoną

D  _1 ' ■ _ TT* _ ATT i (ii’

jeszcze wieirozą. airż atosiadaiuo Poznania. Co 
się fyczy Boznania, to  Polacy powiadają, że 
nie można im go nie dać, gdyż tam jest siedzi
ba ich arcybiskansiAsa. j&dnakże Gdańsk jest 
miastem, łctóre paii ''wo polskie powinno sobie 
zabezpieczyć na pienyszem miejscu, leży  bo- 
wimn na u ybraeżu *.

Jednakże Bismarck pociesza! swoich jpiucli.i- 
c-zy, że o  ntobezpieczmistwo sfaloby się aktual
ne tylko w  nieprawdopodobnym Tvypadku, 
*  g d y b y  Niemcy zostały a v  wojnie pokonaffle?...

nad ganc-zą Gdanslaa, looz Orzekł 
dy Wizłmierz wielką mając- obfitość • więźniów 
Duńmykow, onomd miasto morskie osadził, któ
ra D a ń  s k l e i l i  albo Gdańskiem od Duńczy
ków re w a m i m Późnioj, w  miarę rozwoju .ba- 
dai. biafcotyACEaycli m nożyły się hipotezy. I  tak 
próbowano oyyjypowadaić Gdańsk od sfarosk.au- 
denawsłriego »Gotiscand:za*, jako ż-c Goci oou- 
śeiwsay Szwocyę ęSeandza tttsufci.) pr/cnieśll się 
na kontynent. Inne przypuszczenie opiera się na 
spotkanem w  dokumentach wyrażeniu »pons 
DauonaDt, skąd kc-mbiuaeya: Gdańsk —  k ’Da-

przez berlińskie Biuro W olffa.
Kupcy gdańscy boAviem, 'zmuszeni do oświad

czenia się. że chcą należeć do Niemiec, we wstę
pie swej deKłaraoyi mówią tylko mdio o swoich 
»uczuciacb niemieckich*. Potem jednakże za- 

2 ongi zistatiuwuil r -- przyznają, że port gdańs 
'zeł.t ’.x'.;.uo; j-if ,o- j lęjściom Im milowe:

jor; na tu ml nem 
em dla olbrzymich przesilzeni 

« ż  do_ morza Czarnego i zapewniają o swojem 
jjragnieniui życia w  spokoju i przyjaźni % naro
dami sąsiednimi, f  i  zakończenie tylko, u lega
jąc w docznej -presyi, dają coś w  rodzaju nio- 
smzałego -proiest-u .przeciw temu, ażeby ^ziemia 
gdańska należała da innej ojczyzny, mż ni® 
ndc-cka .

Brzmiało to dosyć Avy.rnźnie. jak zaproszenie 
do targów. 1 tak zrozumiała deklaracyę prasa 
niemiecka, jak np. »T iigliche Rundschau?, Gó
ra pisała: » Doznaj© eię uczucia poniżenia, k.e-

P rz y z m m e  Gdańska państwu 
polskiemu.

Pa*yż:, 9 marca (P A T ). Utn as. W edług dzien

nika > Jo,.m ai*, komisya j>o!»ka zajęła się spra- 

wą preyzimpia Polsce wyjścia na suorze Balty- 
ckie. Jako jedyny sposób radykalnego zała
twienia Jej kwestyi uznano przyznanie Gdań 
ska państwu pojskieni!!.

cd bandera.

- . "ASijLtuKA.B1C BAhlllTit 'Uhm
nut, port, przez któ iy wiodła dro^n do  Danii, ale Jy się w idzi .morezewtaota- kuoeów
cu znowu zaklnda l-ngATusia. I t. d. Kiedy się’ -1--  — -•--------  * - 1
zastanawiam nad genezą Gdańska, staje mi od- 
raau w pamięci biała posiać zesłs żonc-go bada
cza-, który pracę całeso życia w łoży ł w  spra
wę r©windykacyi i  .un ocjńonia naszego starła 
posiadania w  Pruaiacb i na Pomorzu, a saiu sta
nowił nałłepsz© świad“ ct.v<; rsolskiej odporno
ści na północno-zachodatah tkres*cłi. Ten  dzi
wny człowiek, który do końca długiego życls 
po polsku się mówić nie nauczy 1, k .óry  swojego 
pclatóegio nazwiska dopiero w  dokumentach 
średniowiecznych szukać musiał, a wreszcie z 
pruskiego kadeta stał się dyrdtkoram Zakładu 
Oa soli lisi ich wo Lwowlo. r biały, w  perga- 
niinaoL zatopiony starzec: Woj-Aech Kętrzyń
ski. O Gdańsku miał Kętrzyński swoją własną 
hipotez-ę, którą ongi ogłosd w  »Rocznikaeh to
ruńskich*. Dziś może warto ją przy.pon-meć. tak

guauskicli.
gminnego Herzoga, k tó iy  nie biorą.c w  

rachubę *zdrady i z;ibójstw(!)," popełnionych 
przez pows tańce a a *  jiolskieh, jimj.oniija Polakom 
konfereneye nad problemami ełoiio-micznymi 
przyszłości*.

7.o ta nieufność do gdańskiogo świata k-npie- 
••Iciegu datuje się nie od dzisiaj i żo ze slano- 
wigl a niemieckiego nie była nieuzasadniona, na 
to są nawet unędew e dowody. I tak istnieje 
uokument, ta.bowa.ny z października 1918. w 
którym rząd niemiecki zarządza dochodzenia z 
powonu następującej depeszy ambasadora nie- 
miecidego w  Bernie, datowumej z 20 paździer
nika.:

»Dowjauuję się zc źródła pewnego, jakoby 
k ipcy gdańscy zwrócili się do rządu noisidego
w M arazawie i -wyrazili życzenie, aby Gdańsk 
nalc-żał do 1 'olski, guyz dpodęiowają się pew-

aZYM O N  A S K E N \ Z Y .

W m t m  !HiistQe
1’cct tym tytułem «wuic?zc3*my ry  jątkl 7, 

ja-zcjiiątou-fo o .,Sprav>.icli gdańskich** slu- 
r (iyuin k.óiu Avys/.ło z pod pióra cenionego
j  u/it-jij.isa czasów saskich i doby napoleon- 

skiej.

...To stuure nuae-tu polslio-niieniiecflac, wynio
słe, upaito, p-aefoome, a pilzeoie roztropne, uoz- 
ici wo i aa i oni u , to w»zaik ly la  świie'taia porta W ko
ronie tiawincj Rzpltej, aw-yważnial. placo-wką te- 
rytoryalna i  gospodarcza dawnej italski, jedno 
z g-lÓAvnych av niej ogm.sk najtęższego żywiołu 
iiiemwckiogo, ofitazowy ptiritt pr/yjaiznego ze. 
tknięcia się clwóch wielkich narodowo soi gą- 
aiedkkich i  pokojowego pizy&loeowania się pra- 
ciofAvilej, piralwej, wierno poddaiwzej niemczy
zny do opiekuńczych rządów polski di.

Wiadomo są zmienno kolejo i tward© do- 
świadozenii. dziejowe miasta Gdańska, Od naj 
dawniejszych czasów handlowało ono z Polśką, 
żyło z Polski... Ledw o jodnaJk zscizyńało roz- 
kAvid'ć, k iedy vr początku X IV  Avioku spadla 
na nio Żelaznu pięść Zakonu. Zdobyto muisto 
mordercz; m nictcłtym napadean, AA^cięto ozość 
ludności, precz wygnano niedobitków, -zburzo
no, z ziemią zrównano spokojne siedziby, zo- 
Btawiarto puatkOAvie i zgliszcza... Półtora wie
ku musiał Avy trzy mać Gdaiiislt pod surową wła
dzą Zak-ońu, który był nietylkc ciemięzcą, lecz 
nadto handlowym AA^pókamtadinikiein miasta, 
.AVBpoizawodnnuem nieznośnym, bo pąi.-iją 
^yui w ięc uprzywilejowanym. Niedaiwcła tez 
wśród podobnych wanirlkóre, żo edgłos wielirie- 
80  zwycięstwa Polski nad Z-akom-iu (jx>d Grua.

waMorn, powitany był pizots Gdańs/.czym jako 
blog-oteLa,AvioniA 1'iapoAAr.ędż Wyzwędonia jz pod 
jarama krzyżackiego. Natychmiast, aż nazbyt 
skwapliwie, bo aż ze śimertelnem narażeniem 
się na mściwość nierozbrojonego jeszcze ze 
az-uzęł-cm Zakonu, pospieszyli mirmisfra i raj 
cowfto gdańscy stawić się w obozie Wtauysła- 
wa Jagiełły, gilzin dobrotkwie p izyjęci, ważno 
i hojno odebrawszy łaski dla swego miasta, 
IwkYf jjiili snę n ieW iacy  z  hoidem, j.-szczo ni© 
i-teiy prz-edwczesnym. O/okła ich w  domu 
straszna pomsta Zakonu. ^-Twawy komtur. brat 
W ielk iego misbraa, siedzący na zaimtóu gdań
skim, przyjazmem zaproszcTiieni ściągnął do 
siebie av gościną owego ii ieroa.ważnego burmi
strza i raltsmamów, 'Wymoido-wńł ich boz zmiło
wania i dopiero w tydzień, trzymane u siebie 
Lupy, wydał przełażonemu miastm. Dobra© to 
opowiada stary kronikarz, jak zdjęci zgrozą 
mieszczanie w  milczeniu stoją praed pogardli- 
A-.-ym komfureni i jak jedna tylko ndetezoz.ęeota 
biunvis.u-zÓAvina, Anm-a Gross, rozpacana wybu
cha skajgą. »Gdył)yś była mężem, jakoś jest 
kebiota* rackł gniewny komtur —  byłbym cl 
uczynił, jakom oto) uczynił ojcu i małżonkowi 
twej emu*. > Gdybym była mężem, jakom jeat 
kobietą —  odparła paini Anlria —  i  z  tobą, kom- 
tnrz.0, 3amoAA*tór av polu stała, byłabym tą oto 
ręką pomściła na tebio ojca L małżonka*. Pok 
czem jrtonosiła, dodaje kronikarz, glos niel-ce 
żałosn)*: *B-cgu się skarżę na wy^Sukosciaćh nie 
biesfekdi na tę płanutmą przemoc i bezpiuwie, ja. 
kie stało się jamie, niicwio3oio biednej 4 dzieciom 
n*ołan mały m wbrew Bogu i prąwu wszolkieanu. 
Wyzby tam ojca i małżonka i  mienia i prawa, j'a 
i dziicci niioje sieroty, boz wszelakiej w iny ani 
wyroi u, Ty, Boże a\. zecluuocny. miejż© zmiło

wanic i ześlij karę przynależną na bezprawie
tuk AY-iclkio*.

...Wdaif, -znego, taewsi-uszmcgo pra.y„ią-zaiiia 
nie p  zesra wali oti-tąd zaemd G^J.ńsrmMnie na i 
idęknicjszycli d iw ać Polsco_ dowodów. Już w 
jiieiwszoj wojnie MŁWodzkieJ. bMo>Av-ani j rac7 
groźna potęgę (. ustawa Ad oka, ni© d a i  się 
wziąć aa iep czułym przy mówieniom wielkiego 
c-lioi-ążego protestairJy ztnu, g iim  zarówno w  Jo
go buszema i poetracdiy, poważnej udataMlj mu 
ouTirarwy i w dodatku aarzot zażartowali sobie 
z zw ied z ion ego  kusiciela i  Stoaetjydla szwedw- 
k i e g o  av szyderczych p :-.*enka/ch pod. jego adre- 
si-m, ścisło dceho.vująo wpraysiężonoj w a ry  
Rnpitąj.

óVnet poraź wtóry, w wielkiej wojni© półno
cnej, dzielne mitisio ni© zojoh-wuło eię ani na 
©kwilę praed sztuka oblężnicz- Karola Gusta 
wa i prac* ooly ozae najekr-itnieiszych przejść 
'Majowych 1 aaijopteikańsządh dezercyi i-nzynu- 
ło taę, jak Aryapa, wśród lyewszoiienego poa>pa,

Jesit w> jedna z najpięiinmjszydi kart dzie
jów giiaóiskMi, kiedy praeoarL' Gd uiezozanie 
»a.ni podtpałają swoje przeomiesti©, byle riedo- 
puśaió ueadowieirm się tam Szweuów, kiedy 
Potni otuchy, choć otoczeni ed n iopizyjadeta, 
wadą. mu nitó uchem z a m a t na -watach 1 z  mu. 
szkietów n,a rynk" na plcrWńzą wieść radosną 
o potwrooie prawego uionarchy, Jana Kr.iimic 
raa; albo kieidy K arolorwi Gustawowi, sarunnu- 
jącdmiu już Maidę i -wzywającemu ich mata rczy- 
wi© do poddania; »ię pod jego »tagod/ną opiekę* 
a. ̂ póhvyznn.wcy-ewa2igeltaa, oni, proste mlo- 
scozm y z  roKwadmj defeiMincya, a prawcie z  mą. 
drą godnością, udzielają metyłko stanowcze' 
odmowy, lecz nadto wspaniałej, a suow ej 
naukL

V. arszaiya, 8 marca.
7 '>wąizyf.ia.'0 miłośników lństoryi przesiało 

Komitetowi Narodowemu polskiemu telegram 
w sprawie Ouzy.-^kaira Gdańska, następującej 
w przek.ad7.1e z  ję-zyka francuskiego, oSńowy:

» J.ji-adcająra się Rzeczpoi?pe.li.ta ;>oiska wy
czekuje z AM/ragniciiiem nadejścia uroczystego 
data, guy. dzięki zwycięskiej enlencie, w por
cie polskim Gdaiisua zjaw* się jionowni© ma- 
rynarka polska, pod SA\*ą starodaA,ną, % czasów 
jej fuudatora, króla. MTadysława Jagiellona 
YVazy, pochodzącą, banderą, z  godłem orla 
1. ialcgo, której resztki szacowne (przechowywa
ły  się ongi aa archiwach francuskiego miasta 
Tiiloiiu-.-.

Szczegół, odn&ozący się do bandery dawnej 
marynark-l .polskiej, znajduje potwierdzenie 
av r c la c Ą  1 p o l e g ł e g o  w  kampanii f f i f S  roku pod- 
pulkOAAiiilra TóoHeioj armii. Andrzeja Boree-kow-’ 
s k ie g - o ,  który t ę  bardere A v id z in ł aa* początkach 
ubiegłego stulecia aa* Tulonie.

VViaeruaek jej podaje mecenas Tomasz Świę- 
ck. w cennej, w  roku 1 8 I I  w  Warszawie w yda
nej, monografii p. f. ; HM-oiyczna wiadomość 
o zii mi pomorskiej, mieście Gdańsku, oraz "że
gludze i panoAA-auiu Polaków ns morzu Bałty- 
ckieni*.

Kopię oandery polskiej zamieścił G loger w  
tomie l i i  na str. 192 i-Encyklopedyi siaropol- 
skioj 1.

ras*r

n o * "dl W kf 1, ^ 1‘,^ wio i "Q go  protostaneki dostojnik duchowny pono.
©sci K ro wi Polskiemu —  Gic Jego potężnej ; avi1 nalegania, apelując już wprost do ich iu-

X-
ra

Z l W M  i ™ 1' T  potężnej; w ił nalegania, apelując już wprost d o ' ic h  u
' skrom no odp-isują oHęgan^leresu kupieckiego, w tedy głebv-Jco urażeni ału

rajcowue - » i m e  nolezyLą część oddawali wufcrti mjdowJ-e ‘óSwjocUI duehowai«gx> Ty.daslc
Gdańszczan-9 !król om swwedzkim 
o!ety, nadbiegły smuLie gońce z

Lecz me- względom istotnycl) »sposobó-Av i zasad, jad o.enu

młajst 1 grodaw naistosząp i  do gruntu burząc... ich. jako  -od Boga samego ustanowionej w ładzy 
J ją  om, Gdańszczw ;e, w  nowt żaniu majestat po t.zecio strzegli, Inr nie odpaść od królestwa 
'egPmoaa si wedzkiego króloArski 1 dlatego me,Polskiego, do którego ciała smni zostali wciele- 
c-cą wglądać i certaatsć $aę. a żali staranie wy- ni... N igdy zaś u nich poślcdnieisze okowi zk 
-a j wojnę Polsce, albowiem o tem swego czasu nie s-zk* przed pierAA-szemi ni>-d\%A*ck i intai-e 
sądzić W a f e  Ten, który nad nami mieszka ijn ie  byi górą nad prawda i°dóbrem Źsidtu 
sąOea... < daimcaame wiedzą dobrze, tlo korzy- człowiek przeeie nie da wicia* v n1 Boku pod o 
Baidc msh phrme a. law om  panujących, a szc-ze- mło się złamanie wierność*. K rólow i w zynn  
gófeue z m k L  Karola Gustawa... lecz przyjąć icżnej, podyierać sprani rcl:-ii...*
1 fi/TA łTBft KI undj- M rn _ * _ 3 . • _ *? * Ł_ V.. _ *____. i * T Z * -y 4- Ł O
, - - - — — ■ . —-- - • — -   i © i
ige  w anadów  me dozwol.ła im Ayierność K ró 

lów'* swemu Najmiłościwszemu, od Boga sa
mego przez wolną elekcyę im danemu, Puru

- .. sprawę
l  piwtiMnJi na swojem.
Kosztem wysiłków  niemałych, kosztom do-

. , — ----- ,  VI| .wej krivi mioszczańsktaj, ogrumnych strat w hu
Ajeniu prawemu, t łomu być posłuszni obo* | dowlaeli i handlu, a półpifita. miiic. la -łp  zadl- 

ąz&Ji Sao prę sięga,.. .ie haj’ także rozważy Jcu wojennego dla Bzpltej a a * g-otowiźnie —  
^ r ó ł  szwedzki), że burze., co spadła na Jana' i-zekali się uroczystego wjazdu Jana Kazimio- 
Kaasi i»»«rz* tna z© ATszech miar łaskawego i rza do oswobodzonych swcch murów W  prze- 
r .ci.it,,o, jik o też  na j g o  państwa, i -dzicr*imowio powitalnej * ą-indyka Fabncyusza usłv-
' "że kredyś dOtUanąć -samego Karola -a-zoli zaszczA tne oś\a i.idczemie z ust ka.n ‘lerża

-  iai jeże. na tedy eemMotctnie J rgo,'neLPeg-o  Poronnego, iż  w  » t  e m j edA* -  
V. ?  P?  i**1!' joikio z niczaciiAAianą 11 o m m 1 e ś c i e, wbrew -przcmoc-r. ty ramii i
s-aJtó-L.j będzie traymalo p łzy  prawym panu,[podstępom okrutnego iił^ur/yjaoiela c a ł e  
me (jyia - snę łaaiość i totnym darem, żedwem j p a ń s t w o z o s t a ł o  u t r z a m a nc* " —  
m. .mudłetn, a jeżeli dużo nieprzyjaźniej Usly. zeli z ust króla i senatorów na a jb liż s z -b
jeszcze &iuwiac będzk©, n iż obane czynią sejmach ponawiane gorąco za lecenia’ do n iW - 
Gdanazczanm M i  1 odzie mógł sam król za- zwoitwch dla Gdańska od dznl i mm-ród S  
piaoozye, z© ta m ota o! walebną je&Ł w  podda* by uiciorayć* i Gem skmcczniej ©eufta -  
nych 1 zaszczycaną nawet w „iopra,jaciołach...* do trwania i nadal w tom jego  3 Łsl-i- ńdwta 
- ia *  jeszcze, kiec.y cos, ;.nv tm z obozu szwed/ tdwiocrado iiicjako zakorzenień om
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n i ^ a  na przyjarfu u lluśnfcftj& i.
Hotnan, 9 marca (PAT) 'Wczoraj wieczorem 

odbyło Łię przyjęcie dla mk.yi mięifcysońiswii- 
czcj u gtu rała Dowbora Muśmckiego. Oprócz 
członków misyi gon orał pcac^mował w swoich 
EpartameiŁtach licznych przedstawicieli wpzyst- 
kich sfer naszego społe jzeńslwa. Miłą nltaśpu- 
<L ianką Jla gości było wyświetlenie obrazOw 
ktoem&tograf:rznych yrzedflmaw łających. wm^rsE 
Francuzów do Moton wręczenie s&tandaru pol
skim wojskom we Francyi, onaa przyjecio nusyi 
enteuty w Poznaniu na placu Wolności w ra
tuszu

Kcnfe/eacya gen. Oertneiemy.
Waraaaw-a, 9 marca (P A T ). W czoraj o godz. 

8 ran< przyjechał do V, arsziwy z Poznania ge
nerał Eertlieleray wraz z pułkownikiem Cartffa 
de Ąiłlartlem. O ged*. l i )  wieczorem generał 
Leruieleany odbył cihiżoZ«j naradą z prezjaen 
tem miaisurów, zaś pułkownik YiUard z szefom 
sztabu generalnego, do którego udał się na
stępnie generał Berthelemy. Genei ał Bertbele- 
my złożył następnie w izytę Naczelnikowi pań
stwa. O godz. ił is.f południu generał Bcrthele- 
rny, któty v. południe był obecny na rewii szko
ły  podchorąży cii, wyjechał w  towarzystwie puł
kownika Yilijrdu . Na ciuorau kolejowym po
żegnał generał ł Berhelemego prezydent mini- 
Btrów Paderewski. (Jenerał Bert-heleiny wyje
chał celem zdania sprawozdania korferency! 
pokojowej z .przebiegu swej akcyi cieszyńskiej, 
ukraińskiej i poznańskiej. Przed wyjazdem, juk 
wiadomo, konferował generał Berthcbmiy z am
basadorem Noulensem.

r
Padcrewski w Poznaniu.

Poznań, 9 marca (PAT). Wczoraj o gorfz. 9 
rano przybył do Poznassa prezydent ministrów 
Paderewski z żoną w towarzystwie ministra 
ekatbu Engiicia, lir. Skarbka j szeregu, innycli 
iwj bitnych osobistości. Na dworcu powitali go
ści komisarze Korfanty, Poszwiński oraz pan 
Ponlkiewicz, szef oddziału politycznego. Pań
stwo Padc-rewscy za mieszkali w Bazarze, zaś 
itrni przy by1 i z nimi goicie w  hotelu Rzymskim.

►

r" Kismcy wobic Polaków.
Na posiedzeniu niemieckiego Zgromadzenia 

tiarodowago w Wcfcnarze w dniu. 5 bm. minister 
E r z b e r g  e r, członek tkomisyi rozjemczej w 
Spaa, omawiając sprawę tymczasowej’ umowy 
w Poziiaiiskiem, ośwkidcizył .pomiędzy innerri: 

Pragnąłbym, ażeby polityka Prus wobec Po
laków już dawniej osłpo wiadała zasadniczy>a 
prawom Polaków (Okhaflei). P®*sśefflie bytowy 
tlzżsiaj dla nas korzystniejsze. Praw dą jest, żo 
po waga rządu praskiego zmalała. Głównym te
go powodtem jest fakt, że lb.900 żołnierzy nle- 
mieetoch z tysiącem oficerów drapnęło w War
szawie przeai 800 Polakami. To niekoniecznie 
waleczne zachowanie się generała B&sełera za
dało cios powadze Niemiec. Ta nc-iec-zka dwn- 
dżiestokTOŁnej więk aoóci uternioo-kiej przed, źle 
.uzbrojonymi legionistami polskimi, osłabiła naj
taniej powagę Niemiec.

N a tem samem p*slcuy.enru poseł Cohn, nie- 
fc*. wlsly socyalisfca, oświadczył:

To, czego Polacy dopuozecają sio dbecaie w o 
bec Niemców, należy potępić tak samo ja-k to, 
czego dawrrn-j doperzesaii się Niemcy wobec 
Poiafców. Polacy w Mdleli obradach publicz
nych mają mało zmysłu dia fantów.

w SiitGWP i  PKM8SKRM
■ m zgroffittdze la Belnasklem.

Berlin, 9 marca (PAT) >De.utsebe Alle. Zei- 
tung » (dawniejsza, iNordd. Alig Zt.g.e) donosi 
z Weimaru: Na posiedzeniu zgromadzenia na
rodowego narodowi liberał, wwieźli ii-terpelacy ę 
w sprawie eyt uocyi w Po/oadskiem U Łtsa dnia
ła tę inf.eujolaryę pani Seliirmmach-er. Zdaniem 
jej Niemcom zagraża większe niebezpieczeństwo 
ha wschodnie niż na zachodzie. Na kresach 
wschodniej! toczą sle walki mhno rozejnsi!. Po
jący walki nie zaprzestali. Wyznaczono Unię 
de-narfcacyjoą na ziemi nu noteckiej, co uważać 
należy za hańbę. lin ia ta jest źle pociągnię
ta, ponieważ obejmuje miejscowości niemiac- 
■kie, znajdujące się w 'posiadaniu Polaków . — 
Nawet tej linii Polacy nie przestrzega ją. Niem- 
v,y wbowiąza.nL sa zaprzestać walki, dla Pola
ków 2aś takiego zakazu niema. Niemcy ogru
nie/y li się do ilefeiizywy.

Pod Lwowem.
Przemyśl, 9 marca (PAT). Dziś nastąpiła 

przerwa w rocku kolejowym z powodu ttszko- 
eto.eaia mostu między Medyka a Przemyślem.

Dzienniki lwowskie, które tu nadeszły, pci.t- 
jq, że w ozatie eksploz.yi ln-a-ga-zyiiu z amuuicjra 
zginęło 5 kolejarzy, 6 osób odniosło rany, a 2 
doznały poparzeń

Opolem eksplodował tylko jeden magazyn 
amunicyi. Inne ocalały, podobnie jal  ̂ i wagony 
z amunicy-ą. Jak .podaje * Gazeta Lwowska*, 
skutkiem wybwtlru spalił się jeden  ̂wagon z 
wiórami drzewnemi, orać kilka beczek. Uvster- 
ny z benzyną ocalały, gdyż jeszcze przed wy
buchem by>y przesunięte na inne miejsce. —- 
Szkoda w amunicyi ogranicza się do kilku ty- 
sięcy patronów rosyjskich i nieznaczne* ilości 
anyleryp^dch pocisków.

Vvr ciasio wybucha padały pociski także na 
śródmieście, gdzie dosyć wisie osób odniosło 
zranienia

Z komunikatu rusk/ego.
Stani Ja wów, 9 marca (Tel. wł.) Komunikat 

jukraiński z dr La 7 marca:
Dzień minął na-ogół spokojnie. Na południo

wy wschód od Chyrorra patrole naaze odparły 
patrole polskie. Artyitwya nieprzyjacielska 
ostrzeliwała Laszki Murowane.

Manifest Rusmow.
Wietseń, 9 marca (Tel. wł.) Rząd ukraiń kł 

w łśktnisia wowie ogłosił manifest do narodu, 
powtórzony obecnie przez dzienniki wiedeńskie. 
Manifest ten brzmi jak następuje:

Już cztery miesiące walczy naroa ukraiiiski 
z Polakami, broniąc się przed jarzmom niewoli. 
Dzięki bogactwom przyrod^nym, które za- 
chłnoa szlaciita polska wywiozła z Ukrainy, 
etała się Warszawa wielką stolicą, a Gdańsk 
miastem iportowem. Rząd pblski oświcdczył ofi-

R lS l

cyalrne, 5e państwo polskie istnieć może ty lko  
wówczas, gdy dostanie oeTytorya ukrai rkkie. 
j&Tnakowoż naród um ^ńskł uronić uędiio 
w łasnetJ pieraimmi integralności swego pań
stwa. P o la cy  paź/znają, że własnemi oiłarni nie 
mogą zmmac o { oru Ukraińców, lecz potrzobuja 
pomocy obcej. W  myśl tych życzeń polskich 
działała, mlsya koalłeyi >ve Lw ow ie, chcąc spor 
poisko-uki ainsfci załatwić, po myśli życzeń pol
skich. Sckretaryat stanu E n ^o^ itH ik raM sk ie } 
republiki -Agodził się na tokowania o zawiesze
nie broni, zmuszony by ł jednak dc len zerwa
nia z chwilą, gd y  spostrzegł, że n isya  koaiic.yi 
nie stoi na stanowisku Wilsona, które zapewira 
nurodom prawo samostanowienia o  sbbie. Za
miast nakłonić Polaków , aby opuścili ziemię u- 
kraińską i iniasto Lw ów , za ‘ąaaia misya. aby
śmy opuścili tereny nafturae po Bug i  Stryj. —  
Obszarów tych wwzelakio broni nasza dzielna ar
mia. Aby nas ekionić do pokoju, oświadczyła 
misya, że e*d& odpowiedzialność za  vi o jnę; któ
rej koalicya- nie piagni?, spadnie na nas.

Manifest koalciy się znanym już z  innych do
niesień protestem oraz prośbą o wysłanie in
nej. nowej misyi, a  .wreszcie wzywa wszysik ich 
Ukraińców bez różnicy wieku i  sianu, aby sta
nęli do walki o niezaw isłość Ukrainy. ,

(SclsK-s " 9 /.at(i$hn a i  ohroiie M a
Warszawa, 9 marca (P A T ). W czoraj w ieczo

rem prezydent ministrów' wyjechał ao Pozna
nia, celem v. idzenia się z m isyą en' enty i celem 
uzyskania od Naczelnej Rady Ludowej tioino- 
cv dla Lwowa. Prezydentowi towarzyszy pani 
Paderewska, kr. Skairbek, dr Longcbont, atta- 
cbć major Iwanowski, sekretarz osobiMy ctią- 
ł aez i  sekretarz Karszo Siedlecki. * ^_Ji>

.1łEtarenmlk LudcT.y* i »F u iy e r  Lwowski* w y  
ia ły  po wybuchu pózinym wieczorem nadzwy- 
eeaiao dodatki o  wypadku r.a dworcu kchijo- 
wym, co w  zmicznej miuwe przyczyniło się do 
usfpckojcaiaa w mieście.

Wybunh we Lwowie.
Z powodu wybuchu arimnicya na dworcu  czer

nin w iek i m w e Lavowae, o trzym u je ^Gaizcta 
Lworwsika* z k ó ł w ojskow ych  następujące in- 
toi-maoye:

W  uzupełnieiiiu dotychczasow ych  koiuonika. 
tów  o  wybuchu m agazynu  amurńcyi stw ierdzić 
można, żc m zm iaTy stra t są stosunkowo n ie  
w i e l k i e .  E lw plcdciwał t y ł k o  j e d e n  tz 
m a g a z y c ó  w , .—  -tak ja k  ju ż  doniesiono. —  
la z a  tem  zarów no inne sk łady  rm uLicy jr.' i 
pocćągi am unicyjne, ja k  i w o jsk ow e  i  cyw iln e  
zk ted y  ap row izacy jn e  w  z u p e ł n o ś c i  z a 
c h o w a n o .  Spłonął 1 w ó z  w iórów  drzew'- 
iy c h  i t i l i a  beczek. N atom iast w  całości o c a 
l a ł y  c y s t e r n y  z  b e n z y n ą ,  poprzednio 
jeszcze na r>zkaz majora. M acyauskiego p rze
sunięto w  bezpieczne m iejsce. Szkoda w  amu- 
r.ioya o g ia a ic zy ła  się do zu azczen ia  k i l k u  
t y s i ę c y  r o s y j s k i c h  p a t r o n ó w  i 
n i e z n a c z n e j  i l ó ś c i  a r t y l e r y j 
s k i c h  p o c i s k ó w ' .  W obec ob fitości zapa
sów  nie m oże to  żadną m iarą w p łyn ąć na prze
b ieg  operacy j w o jennych  i  pod  tym  względem  
ludność m /że być  najzupełn iej spokojna

N a  m iejscu w ypadku  z ja w ił się osobiście ko
m endant R ozw adow sk i i  inn i k ie ru ją cy  przed- 
staw icieło  wrojskc-wości w e  Lwron te. W alna 
część zasługi przypada w  udziale przedew szyst- 
kiorn d iog iem u  ca łe j ludności miasta, obrońcy 
Lwowra z  d n i listopadow ych , b ryg . C zeJaw u w l 
Mą c zy  ń sic i o rn u, k tó ry  z oa lą  energia, przy- 
tomnościią umysłu i  p raw d aw em  pośw ięceniem  
w zią ł jak  n a jżyw szy  u d z a ł  w  a k ty i k ieru jącej 
z loka lizow an iem  w ypadku  1 uspokojen iem  m ie- 
azkańców'. Najżyovsze s łow a podzięk i r łile żą  rię 
"ów u leż ka-p. Bartlów i. kom endantow i dw orca, 
k tó ry  z w ie lką  um iejętnością i zna jom ością  rze
c z y  uc-hwycił w  ręce tec lm czn ą  stronę ahcy i 
ratunkow ej. Ponadto  chlubnie zapasali się w  ca, 
ło j a k cy i nieJtrwdzeni • o ficeraw m  por. "Witz, 
Chodkiew icz, por. żand. Ozoatiożyński i w ie ła  
innych o ficerów  i  żo łn ierzy, k tórych  nazw iska 
w  o to k iem  sprawozdaniu niebaw-em zoshm ą po
dano. Ogrom na jioebw ala  n a leży  się rów n ież 
sprężystości i p raw dziw ie  żo łu ierekiej odw adze 
oddzia łów  m iejsk iej s tra ży  obyw atelsk ie j, mb 
iic y i rządow ej i ż a n d a ra ie y i po low ej, w a z  
w ojćkon;y d i  i/diiziaiów aeystencyjnycli. W re 
ćtedo, ja k  zw y k le  w ie lka  część akcy i raoewnóczej 
spoczęła  w  n iezaw odnych  rękach  naszych bo 
bateaskiich k o l e j ą r * y  i r o b o t n i k ó w  k o 
lejow ych , d la  k tórych  niema doetajtecznych 
s łów  uzaian‘a i  hołdu.

W ogólo  wrszj-scy wyniieniem wyżej wyjskowi 
i cywilm  pracowali wśród gęstych stiwałów, 
wybneliającej amunicy7'! i  podających granatów 
wr-aga. Co do s t r  a  t w  l u d  z  i a o b, to na pod. 
stawie <lotjTcliczasowych danych, przypuszczać 
można, że były one stoaiuikowu n i e d u ż e .  —  
Wiadomo dotąd, ż e  z g i n ę ł o  5 k o l e j a 
r z y ,  G o s ó b  j e s t  r a n n y c h  i 2 p o p a -  
r zo n e. Nadio z  pociągu sanitarnego, stojące
go opodal s ą  r a n n e  d w 'i e  s i o s t r y  i ku
charka.

Z w yją tk iem  nieliczny ch p łoch liw ych  jedno, 
stek, (ogół ludności u trzym ał się p rzez ca ły  
czas w  zupełnym  spokoju  i  rów now adze ducha, 
co świadczy* w' ca łej pełn i o  zroz imieniu, że spra 
w a  rnios a  syoczyw a  w  rękach pew nych  i  nieza- 
za wodnych.

W  zwiąaku z  tą sprawą doneei dalej * Gazc-
Ul Lw ow ska*:

Go chw ila dochodzą szczegó ły  o  p iawdzćw io 
ItohalCii-sklem zaclion\ ani u s ię  k o le ja rzy  lw ow - 
eM lIi, k tó rzy  n ie  bacząc na g rożące  riebezn ic- 
czcilstwo, zdoła li w ie le  w ozów , zaw iera jących  
żywmość, tow ary  i t. d., itm townć.

N iem a wyrost s łów  pochwały' d la  tre li d z ‘ eb 
iiych  ludzi, a  nazw isk  długi szereg, że t-rudiio 
w^zysitMch wym ien ić. Kcnaisy a  R ządząca  po- 
stancw ila p rzy jść  z doraźną pom ocą rodzin am 
kole jarzy , k tó rzy  z  pow odu  ek sp lo z ji stracili 
wT w ie lu  w yp a lk ach  mienm, a może dach r.ad 
głow ą. N a  p ierw szo p o trzeby  d la  rodzin, boha
terskich kolojara.y przeznaczono 10.000 fcoron.

Misya, w  ł o s k  a, składająca się z  pod pułko
wa dea sztabu gonc-rainego G aggin iego, por. 
Guerinlog-o i p rzydzie lonego  ia i. por. b^elichow- 
slńego ja w iła  s ię  na w i e ś ć o w y b u c h u  
n a  d w o r c u  C z e r n i o t w i e c k i i n ,  zbada
ła dok ładn ie ca ły  teren w ypadku , zasięgnęła 
m form acyj w  dow td ztn  ie dworca i kw ctcra ii- 
st "zestwie, w yra ża jąc  się z  w ie lk iem  uznaniem 
d la  sprężystej akcy i ratuiwcowyj i d z ie ln ego  da- 
cha oddzia łów  w ojskow ych , m iędzy tym i zw ła 
szcza oddzia łów  żandaimeran pod  dow ództw em  
rotmist -za D j'dyńsk iego, oraz innych osób b io
rących  udział w  akcy i. Mtey-a zabaw iła  na dw or
cu do gm lz in y  12 w  nocy, zw iedza jąc  m iejsca 
najbardziej zagrożone.

uit-sź z KraJa o z e r r l  Gdańska.
MANIFESTACYA W  KR\KOW IE. Komitet 

Odzyskania Gdańska przypomira, żo dziś w nie
dzielę, 9 marca br. o godzinie 1 I-tej pracd połud
niem odb.tihio tlę tv sprawie odzyskania Gdańslca 
masowy wiec, polącaony z pochod ;m mamdesta- 
<r jnym -z Ryuku głównego pod pomnik Grunwaldz
ki, gdzie przemówią delegaci Komitetu. Punkt 
zborny pod pomnildcm Mickiewicza. Komu potężną 
1 silna Ojccj 7m  mila —  niech prz; bywTa.

AKADEMIA SZTUK PIEKNÓTH W KRAKO 
W IE wydala unia 5 marca bt. uo Paryża i War
szawy depeszę, w której ląezy się z żądani cm ca
łego epołec'/eńslwa zwrotu państwu polskiemu od
wiecznego jmrtu Gunńoka. Potiotoią depeszę v»y- 
słala Izba handlowa i Piwmysłowa w Krai.owie.

WIECE W  GALICYI. W  sprawie Gdańska odby
ły się wic-ce w sobotę w WieUczce, Pracmyślu, Tar
nobrzegu, .Sanoku, Lini.anow'ej, .Suchej, Żywcu, 
Cki.ł.ynie, zaś w niedzielę w Bochni, Tarnowie, Dę
bicy, Łańcucie, Rzeszowie, Jarosławiu, Mielcu, 
Krośnie, Jaśle, Grybowie, Nowym Sączu, Zakopa
nem, Nowym Targu., Białej. Oświęcimiu, Chrzano
wie, w  jKniicdziiałek w Wadowicach.

RADA MIEJSKA KRÓL. WOLNEGO MIASTA 
NOWEGO SACZ.A na uroezystem posiedzeniu <Inia 
G marca br. oraz zgromadzone obywatelstwo mia
sta i okolicy na poik-tawie jednomyślnej uchwały 
pa fczą. aby przy ustaleniu granic państwa polskie
go przywrócono Polsce zagrabiony jej w wieku 
18 tym przez Prusaków historycznie, etnograficz
nie i geograficznie prsynależne do niej pebrzeże 
Iiahj ku wraz ze starymi poltkim porteru i miastem 
Gdańskiem, którego nawet obcoplc-mirmn ludność 
zawsze wacrna była macierzy riolśkn-j. Tytko ten 
walny dostęp do morza, który- INdska od wieków 
posiadała zapewni jej nio-zależncuSć gv&po<łrt‘x'Ciẑ  i 
pi.lityczną cd wrogiego ou wieków eąsiadr niemie
ckiego i pozwoli państwu polskiemu współpraco
wać z wklkiemi nac iam i łicbodu nad utrwale
niem dobra i pokoju ludzkości.

Bumustrz O i e k.
RADA GMINNA MIASTA LIMANOWEJ uchwa 

lila na uroczystc-m posiedzeniu 7 bm. pros'ć Ko- 
nutet Odryskania Gdańska, aby wr jej imieniu 
zwrócił się do misyi koalicyjnej w Warszawie z 
żądaniem, ty  kongres pokojowy, uwzględniając 
hi.-toiyc7ne prawa i naiżywothiejfzo interesu lua- 
ju, prejłączył Gdańsk do Polski.

Magistrat m. Limanowej. Burmistrz Jan D ą 
b r o w s k i .

RMDA MIASTA WADOWIC na uroezystem po
siedzeniu Gnia 5 marca 1919 powzięła jednomyśl
ną uchwalę:

Z u-aagi, ie Gdańsk wraz z wybizcżein morsklem 
od wieków stanowił obszar etnograficzny Polski, 
i  jeszcze dzisiaj nr^bliLs/a oltolica Gdańska mimo 
przeszło eUiletnioj polityki eksterminacyjnej pra
skiej zajmuje n® wybrzczu bałty okiem zwy.rtą ma
sę przeszło 85 proc-, luditośc] polskiej, dalej, że 
Gdańsk jest dzisiaj jodynie napływową oazą wśród 
polskiego obszaru jęzjkowcgo, wreszcie, żo przy
znanie państwu polskiemu wybrzeża gdańskiego 
jest posUdatcm tp-rawiedliwośe-i i wynairrodEenieau 
krzywdy, zadanej Polsce przez rozbój polityczny 
w roku 1795 •— Bada ęiiasta. Wadowic ufając 
w irio fłjm  rnsadom pra.z koalieyę głoszonym uo- 
inaga się, by wybrzeże bałtyckie wraz z odwiecz
nym portem Gdańskiem zostało do Polski przyłą
cze no. B u r m i s t r z .

N ie j  dola., 9 Marca.

POWOLAfłlE PROFESORÓW NA UNIWERSYTET DLA UBOG.EJ INTELIGENOY1 MIASTA LWOWA 
Vt POZNANiU. Prof. ar Tadeusz G r a b o w s k i  po „Ga*eta Lwowska11 donosi: Dla ubogiej inteligencji 
wcinaj został ucuwałą komisyi międzytmi ,versyteckiej uiasta Lwcwa pizesDl ) Towarzystwo zaliczkowe w. 
w Krak, wie I Naczelnej Rady ludowej w Poznaniu Taćle kwrtę 5.W;0 K. Pierwszy rc dar 'ego rodzaju 
na katedrę zwy czajną historyi literatmy polskiej w , zapisują d' niesienia z zakresu filantropii. StwioMza 
mwo tworzącym się uniwersytecie poznańskim. Po- en - i.rtorytzn i zresztą — ciężkie poiożeuic mteli- 
we łani zestali tskże dr Ant. K o r c z y ń s k i  (chemia), 
dr ¥. R u d n i c k i  językoznawstwo), dr Lehr-S p ł a- 
w i ii s k i (jęz. słowiańskie) 1 dr B y s t i o ń  (etnolo
gia). Organizacya uniwersytetu jest w toku. Wykłady 
rczp czną się dnia 28 ki.ietnia br.

D’  \ rólXUÓV. PRAGNĄGYG* WhACAĆ d o  
OJCZYZNY. Dyrekcya policji zawiadamia, że Wszy
scy cywilni obywatele czescy, przebywający w  Kra
kowie., którzy chcą wracac de swojej" ojczyzny, winni 
w ciągu trzech dni zgłosić się w dyrekcji policji, 
drzwi 1 3.

WSZYSTKICH URZĘDNIKOM 1 NAUCZYCIELI, 
cala dźców ze WFcłiodr ej Galicji prosi Biuro T o- 
moey ala uciiedżców“  (Uniwersytet I I  p. obok sali 67, 
jd  4—5 popołudniu) o niezwłoczne zgłaszanie się ce
lem ewideneyi dia ministerstwa, a to bez względu na 
to, ery (trzymali już jakie stanowisko, czy też nic.
Przebywający poza Krakowem zechcą się niezwłocz
nie zgksić listownie.

BIURO KOMITETU RATUMCOWEGO DLA LWO
W A (Uniwersytet, II p. sala 67) będzie od poniedziałku
10 M i. otwarte tylko od godziny U  i puł do I  w po
łudnie, Natomiast oddzia1 pod nazwą „Pomoc dla u 
dudżećw (obok sali 67) ]cst i nadaj otwarty i rano 
(1C —12; i pepołudniu (4—6).

POSIEUZLNIE IZBY HANDLOWEJ. Zwcłara na 
śicdę, dnia 12 marca br. plenarne posiedzenie Iz iy  
handlowej i przemysłowej w Krakowie odbędzie się 
dejiero w sobotę, dnia 15 marca 191:7 o godzinie -i 
pi ( i ludu i u z. tym samym porządkiem dŁieinr-m. v

> POSIEDZENIE TOW. PRZTRODN1KÓW “ Ol - 
SKIC.K I '!.  A.OPERNIKA odbędzie się we wtorek, d.
11 Im w Zakładzie mit.eralogicznym (Gołębia 11). Na 
p-rządku lziennym odczyt ]) J. Lilpopa p t „Budowa 
mikra kopcąca w,.gli kopainyclt11 z douionsiracyami. 
lYcząick o godzinie 6 wieczór.

Z TEATRU POWSZECHNLOO W poniedziałek, 10 
bm. wybtępujo nasz teatr z prtiaiei., oryginalnego, 
wesołego v.cdewilu Et. Turskiego pt. „13“ . Treść za- 
cacrpięta została z przeżyi, krakowskiej „trzynastki11 w 
^zasie obecnej wojny. Główne role spoczywają i rę
kach pp. Czarneckiej, Kalwińskiej, Kohnan, Be.skiego 
(który .jz.tuke wyieżyserawal/, Karaśm. kiego, Kolwa 
sa. Koszutskiego, Miuowicza, Mierzbickicgo i całego 
niemal zespołu wodewilowego. O zainteresowaniu tą 
sztuką w naszcin mieście świadczy niezwykły popyt 
na bilety, których na pierwsze przedstawienie jiozo 
stała już ty i bo mcznaczna ilość.

WYSZEDŁ ,,RELU1U\« NR 32 (za tuty), organ
celut<ński 4 pp., czasopismo satyryczno-polityczro-hu 
mery stycznc-naukowo artystyczno - li.eracko - reliucr. 

skie. Egzemplarz w cemc K U50 io  nabycia w .,Elee“ , 
pl. Wiślna 4, ewentualnie w ageneyi lzienników i 
cgldzcń Hopcasa . Balomon-r. «j, ul. Szczepańska 9.
Adres re-inkcyi: ..KYluton" Kraków, Rynek główny 
19 II p. Żeglura Polska.

KUSZO N rTO W ! E C W  TRAMWAJU. Wczoraj are 
sz ii wala [(.licy a 18 letniego Komana Wilków shiego. 
który w tramwaju skradł p. Stanisławowi Gorzkiewi 
czowi poitfel z *2X60 K.

ARESZTOWANIE „EKSPORTERA1* NASION. —
Wczoraj na sta< yi kohjowej w Grzegórzkach * ładze 
zakwestyenowały i cbłr-zyły konfiskatą wóz kaiejo 
wy, w któjyir. znajdowało się 1000 kg cebuli, 360 kg 
•ńsienia buraczanego. 800 kg nasienia koniczy, 1.500 

kg soli i 250 kg. Wóz był dyrygowany już do My- 
sir-*.vir. W zv ią/icu z tem aresztowano niejakiego K i 
bica Faclwra z Jarosławia, który zajmoteał se; wla- 
śnie (kspertOiii tego towaru do" Prus. SaGrei z po- 
tząUcu chciał przekupić polkyanta. zresztą-ba -łzo nie
wielką sumą, co mu się oczy wiście nie udało. Za swoje 
eksportowe óążności Będzie Sa-her odpowiadał przed 
sąd- m.

Z SALI SĄDOWEJ. Frzed sądom doraźnym wojsko
wym zakończyli, się onegdaj dwudniowa rozprawa 
przeciw Józelowi S.korze, oskarżonemu o zbrodnię 
incMerstwa popc-Łnici ą na o lobie w ia.-nego i.jca, rol
nika ?, Olszanicy pod Ki tkowem, którego pozbawił 
życia awon.a wystrzaiami z kaml-inu. Oskarżony 
Uronił się zupclncm pijaństwem oraz gwailownem roz 
drażi.icniem, które występuje u niego od < zasu przysy- 
panie ziemią na froncie przy vi yt uctiu granato. Roz
prawa zakończała się uchyleniem postępowania <10- 
raźnego woborf*brakui jednomyślności, ktfirft jest nlc- 
zlediią do zasądzenia na karę śmierci. Webo tego w i j  " ( i^wneów"' Teć?. 
ia;b'iższyeh diniTieh odbędzie sio * ---------- "    1 “

gencyl, zwłaszcza n nas V/ istocie dola juj nie do 
pczuzdicszczenia, Gdy inne warstwy ludności, mając 
do wyboru otwarte pole pracy, mogą tvudności iy -e* 
ci< we isnwać dzięki łatwiejszemu pozyskiwaniu zna - 
c:nych zarobków ' inteiigencya skazana przeważnie 
na tak zwane stałe płace, które nie mogą dotrzymać 
ki -ku pestępom drożyzny, stoi bezradna wobec faiU- 
nej cwolecyi stosunków. Dar Towarzystwa Zaliczko- 
wego w J.Iśle nie jest bynajmniej upokarzającą jał- 
iiir.śi ą. Jest szlachetnie pomyślaną pomocą w myśl 
zasady wzajemnego wspierani: się, z czcgu d li ogolu 
tylko pożytek uróść może. Czy ten przykład dobrre 
zrczuniianM ofiarności znajdzie naśLdowców?

SKAZa N i t  POLAKÓW. Krzeu sądem wojennym w 
Pile stanęło 15 młodych Polokow, oskarżonych o 
zdradę państwa, ponieważ wstąpili do wojska poi-' 
skiego- l okaiżoTiycU skazano na ciężkie więzienie od 
5 do 10 lat.

Z/cMENTĘcJE NIEMIECKIEJ R \L r LUDOWEJ W 
^GZNANIU. V* biurach niemieckiej Bad, ludowej w 
Pcznaniu policja dokonała rew izji i oHożyla m m tm  
różne pisma i "akta. Dom ten i mieszkania Raay za
mknięto i opieczętowane

UKARa NE DZIENNIKI NIEMIECKIE. Z Poznania 
dcm sza: Naczelna Rada ludowa zawiesiła wydawni
ctwa dzienników niemieckich „Posencr TageblatU1 i 
„Oitclcurscbo T/arie*1 za notatkę pt. „Entcnta, jako 
dzięcioł ójcz.c i i'1.

AP.T.SZióWANIA BOLSZEWIKÓW W POZNANIU. 
Pod zarzutem propagandy bolszewickiej aresztowano 
w Fcziianiu w ostatnie! dniach szereg osób, między 
innymi kandydata medycyny, .1 którego podczas re
w izji 7.1,alezic.no wielo briszcwricMeh pism ulotnych,

DZIWNA OPIESZa LOSC Z Jarosławia piszą nan . 
Nauczyeic-lstwu Imiowen u w powiece jarosławskim 
od wielu miesięcy należą się dodatki pięcioletnie, cze
ka na nie i czeka ueipliwie, lecz dotąd daroitiuo. Mo
że la krótka ni tatka pobudzi decydujące czynniki 
J ) załatwienia tej pbtiiwt.

ZARZ.\D POLITYCZNY BUKOWINY. Wszyt, y Sd, 
kretarzo stanu —  jak donosi „Gazeta Lwowska* —i 
po c głoszeniu dekretu królewskiego normująrego za
rząd polityczny Bukowiny, wnieśh swoją dym.syę na 
ręce delegt wanego mmistra d. J. Plondora przyczem 
ustąpią z zajmoi anych dotychczas stanowisk sekr>. 
tarze stanu dla spraw wev rętrznydi Dori Popovici, 
hi,a spraw zewnętrznych dr Scztił Puskariu. dla kolej 
żelazjiych oriz sjraw teiograiu i teclfonu Kornel 'ia i« 
nc-wiecki i dla spraw rolnictwa Jorzy Sarau. Pozostał: 
na swcich* st:uiov.iskach saiirctarze stanu: dr Aureli 
Turian dia robót publicznych, dr Radu SbicTa dłą 
oświaty, ks. dr Hipolit Jarnawski dla Fyraaa, <U 
Maksymilian Hacman dla handlu, przemysłu i spra™ 
cchri.iy afcłtczaej, dr Bazyli Marcu dia rolnictwa J 
spraw wyżywienia i dr Oktawian Glieorgliean dla 
snruw zrfrowotntści publicznej. Nadto objęii: ar Klaui 
dyesz Btdnr.elli sekreta.jat stanu dla spraw w ew  
iięlrrnych i dr Bazyli Bodnarcsr.n, sekrslary-at apra- 
wiedliwcśri. "

Kraków, 9 marca.

„ w E R O N I K A .

” : A? D fiś , linhł 9 m ew *  1919 r.
ASTYGNATY 

P O L S K I E J  P O Ż Y C Z K I  P A Ń S T W O W E J  
nabywać można (po potrąceniu procenta):

100 madtowe, kwonowe. nihlow*e za 0ó:
500

1000
500u

10000
i>
»

i  u
»
!>
»

tf/J »»
u

(O
z* ■483 SO 
■za 90 "C7S 
za 48b8489 
za 9677*7*

KOMITET PRZYJĘĆ M1SYJ KOALICYJNYCH
Wczoraj w Krzysztof ora* h odbyło się tebrani i 
pn.edetawicieli in&tyUrcyi rządowych i kulturalnych 
w sprawie zawiązania komitetu, Który ty  mia* na 
celu zajęcie się przyjeżdżającymi bardzo częste do 
Krakowa przedstawicielami koa lic ji. Kom itet ta
ki byl bardzo potrzebny już to ze wz.ględu na to, 
żo w  Krakowie członkowie misy i napotykają na 
trudności w porcs»umiewaniu się z ludnością miej- 
setwą. Po dłuższej dyskusji ulionstyLuowano ko
mitet, na czele ktorego. jako przewodniczący sia
ną! p Ludwik Zalewski, a jako zastęp i y  j t,,gC pp, 
.Aliec-zytław hr. Poniński i starosta Adam Baezew- 
sl;i. Dn komitetu ściślejszego oprócz wyżej wymie
ni cnych f-rmów’ weszli: generał Stiller, nr f.ubień- 
ski, Bosiworcwsln, Narajcwioz, dr Karol Gniewosz, 
dr Spitzer-Klednicki. Posiedzenie ściślejszego ko
mitetu odbędzie fio  w  pmyszlym tygodniu. Biuro 
kcmitelu mieście się będzie w  Komsiyi Rządzącej 
(K izyw to fory ). Na czele stoją: st«roota p Adam Boi 
i p. Adam Baczewsfci.

M\KA AM ERYKAŃSKA A ZWIĄZEK U RZĘDNI 
KóW . FUzą nam z n-iast,».' Uorządki ■'aniiją'-  ̂ w tej 
t rgajtizacri aprowizaeyjnej, Btwxrzouej przez, krakow
ską inteligencję urzedj '.eta, są tego iuuzaju, ie  lokal 
Związku byłby" już dawne - zdemolowany, gdyby 
miat do czynienia z mniej inteligentną a bardziej krew
ką puliic/rością. Uwagę tę nasuwa sprawa mąki a- 
iiu rj kańskiej. \V chwili, gdy calt. miasto rozbrzmie
wa hymnami na cześć długo niewidzianej „nulki*1, 
czitnkowie Związku ni-? otrzymali dotąd zupełnie tego 
V  cyatu, ebcó ogłaszane po •'siennikach komunikaty 
oficjalne Btwii r lzają, iż Związku bynajmniej przy pó- 
dziak- nia pominięto. Czcm takie postęno—ame wy- 
jaśi.ić? Czem uzasa<lni-J po: -idto i ten fakt, że w  cią
gu puyszłego tygodnia członkowie związku znów do
staną Mamą mąkę? C“ ż wreszcio dz.iejc się z krupami 
z Poznańskiego, których również dotąd między zwią
zkowców nie rozlano? Czyżby zarząd Związku, tal. 
dziwnie p-ostępujacy w sprawie węglowej, gotował 
członki m jakieś nowe niespodzianki!

Z WAWELU. Kierownictwo odnowienia zamku na 
Ws wełu otworzyło dla zwiedzających dwie sale. —  
Pierwsze z szeregu projeku janych sal Muzeum wa- 
welskicgo, Lt-.re ma Kię pomieścić w  dawnych budyn- 
l,:ir.h kucłmi i stajen królewskich, rtbie zuajdują się 
obek k< ściółka św. Feliksa i Adaukta; pierws/a za
wiera rysunki i rnodcle, odnoszące się do t(go kościół
ka, oraz zgmj: iw.me w trzech gabrotkach wykopali
ska a wnętrza kościółka, di ga aś cenny zbiór kafli 
wawelskich, monet, ceramiki i innych wykopalisk 
Uwagą zwr cają przedewsz.yslJGcm kaPe z XVI, XVII 
i XV III winku, stanowiąco jedyny w swoim rodzaju 
zbiór w I ilece, Kolekcya ta ma oyć v krotce wyda
na przez kierownictwo w specjalnej publikacyi, oprą- 

'  ocwartej przez jednego z naszych historyków sztuki.

„TANFFC W AR YATóW *. Pod tytułem pewyższytr 
pedaje ..Kólnischo VoIfcszcitung ‘ owuszpakowy arty
kuł, _ w którym, omawiając szai kansawatowy, który 
p nimo krwawych roziuehów ogarnął Niemcy, tak pi
sze: „-MaUryalizm myśli, nagi egoizm, gruba zmyslo- 
wi śc — olo zjawiska hezwstydn.:, które inuszą nie-, 
pekoić wszystkich przyjaciół oiodnych Niemiec. Na
wet wśiótl wykształconej n łodzW y niemieckiej stos 
pteń moralności spadł bardzo nizl.o. W ciągu tygodni 
ubiegłych odbywały się wyścigi dzikie o zabawę, ro
biące wrażenie orgii waryatów. Mężczyźni są głównie 
odpowiccT„ialni rti oburzający wzrost niemoi_’.;iości w 
czasach dzisiejszych, odprówcdzinlffi są też za strasz
ny brak rycerskości w stosunkach pomiędzy obu 
płciami11.

IO SY  I-CtoSUlATu POLSKIEGO W CFIARKO 
WIE. W  fLarkotrle Siniał konsulat (rns.i, ouuow** 
ny przez i^olskie ir.imstcryum spraw -^granicznych 
Gdy ćnia i  siyczida br. Gharbew zajęli bolszewicy, 
ol.i lo kcraułaUi skupiła się cała miejscowa koloni* 
pelska Odbyło się zebran e, w którym udział wzięło 

|* fl.OOO os6; Żywe pc.paicie konsulatowi okazywali róv,< 
n:cż przeelstawieir-Ie miejscowych roboinikow* Polaków

komuniści, . .  mujscow. komuniści oskart*'ll
^  F j  * " a Ąosprawa- kousula p. Kwiatkowik. :go o ko.itr.cwoluc1.jne knoi

jaz przed zwyczajnym sądem wojettajm. lurzprawę W:ma i wraz z K« h m kładem konsul mu wtrachi g j
pn wadzie per. sędzia Uzamcr, oskarżał proKumtor * ' i- = ------  >
wejsk. kap. Kolankicwicz, brom? ad r. dr Ostrówek!

rje
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PANAMA WĘuLOW A W PIOTRKOWIE. Nasz ko 
resr-nelont pictikiwski pisze nam:

AV dniach cslatr.ich wyszbr rw jaw ogromna afera 
węglowa, wy wr lup,o. w calem miródo poruszenie. Mie 
szkańcy podczas i ajwiększycli jaiozów nic mogli po 
um:;:rk( wanych cenach nabyć węgla, który stal się 
przedmietini handlu paskarskiego. Dochodził:) do te
go, że za korzec węgla lichego n: osT.no płacić od 40 
ui> 56 C ! WdrciżCDŁ- śledztwo dało sensacyjny rezul
tat. (Ho dyrektor gazowni miejscowej p. Kazimierz 
Nencki od gscrega miesięcy sprowadzał większe zapa
sy węgla z Zagłębia, rzekome na potrzeby gazowni, 
w zeczywisleści zaś sprzedawał go już na"stacji „od 
ręki notcrjcznym raskarzom, którzy cenę śrubowali 
później do niebywałej wysokości, ńfera ta. w kiuią 
wplątanych jest szeieg hsob, znajdzie swój epilog 
przed ->;iden: okręgewy.n. Sędzia śledczy nakazał na 
tycnmlaso e nres/.towarie uyr. Nenckiego i Julku je
go wspólników. Opłaceniem wysokiej kaucji (30.000 
K  ocl esoby) zapewnili sobie niektórzy wolność sż do 
rozprawy „ądow.ą. a za jednym, który zdołał zbiedz. 
rozpisano listy gończe.

I powedu ujawnienia tej panamy węglowej panuje 
uśiód iiiieszkańców ogromne wzburzenie, zwłaszcza, 
że z;:i/.ąd gazowni ograniczał produkryę gazu i me 
oświetlał należycie uli-:, narzekając stale na brak wę
gla. Twa z się okazuje, że węgiel przeznaczony dia 
gażewui s.anowh przedmiot paskarskich spc-kukcyj. 
na kiÓJTch jednostki dorabiały toę majątku, kosztem 
szfrel.ich rzesz ludności. Dodiodzcnia, ktoio prowa
dź. pedprokurator Otto, przybierają coraz szersze roz
miary i o(" ily się już echem także u miarodajnych 
wla<i*z w Warszawie.

Rozprawa przeciw paslrarzoin węglowym, kto 
Lądzie się w dniach najbliższych pi zed "tutejszm 
dem okręgowym budzi w sz-rokich kolacii 
ców cgromne .'ainteresowanie.

do więzienia, Późni j wypuszczono wszystkicn fun- 
kejen iryuszy a zali/ mano w więzieniu jedynie kon- 
;jia_ i Brk.etiirza. W  miejsce konsulatu utworzono 
ki nu.aryat ludowy ,o  sprr.w polskich, który jednakże* 
ccnazu przystąpił do za.aą-Jzoń unicmwśliwiająoyeh 
udejscoK jm  wygnańcom 1'oi.ikoni powró* do kraju, a 
not) n-iost lezpo.ząt rekiutacyę Poloków do czerwonej 
gw:-reivi.

JĄ k  TROCKI PrtKAzajp. SIĘ NA ULICY. — 
„1. Eclair*’ etrzym::! -id os.iUy, która przyucla z Mo 
skwer, następiyącc sz-zegóły o Trocki-n:

Vv id ziałem dwa razy Pro ;ku go, jadącego uiieą. Roz
grywało t- ie; *o w £ porób następujący: Najpierw pędził 
pusty ra.ne chód, nieustannie wydając straszliwe grosy 
z; trąby. Na drugim samochodzie żołnierz utrzymywał 
uenstm j.v ogień z karabinu maszynowego, „oczysz
czając ulicę. W trzecim samochodzie siedział Trocki, 
*. - nA (zv artym samochodzie znaj-lowal się

rabin maszynowy. '
a wreszcie 
znowu kar

-róflb
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TEATRU iVIE.rSKi;-XiO IM. Jtto. SŁOWACKIEGO.
W aicazselę, 9 ora papoi.: „Gor.aca krew'1 M. FI- 

iałlu.wttkiogo; wieczór: .Zacisze domowe*1 X  Oróuite- 
lu.e a, „Romantvcaai“  E. KosLanda.

'V ponied:- iałek, 10 bm.: „Uzapb pióro1 D. Niceo-
Gcmrcgo.

We wtorek, -U bm.: ..Zacisze domowe11 J. Courieli- 
nc-a, „lu-manljczid'1 E. Rostanda11.

We śroitą 12 bm : „K ręg interesów11 J. Benavente 
\\e czwartek. 18 liui.: „Saeiszo domowe11 J. Courtcii*

e a,, ,Romantyczni11 E. Rostanda. . i
REPE8T0AR ' f

MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO 
. W  ponedzialek, JO bm.: J S ‘ (Weseli obiiacze), wi 
acwd w 3 aktach Stefana- TuraŁicgo "

We wte-rc-k, 11 bm.: ..1S'“ (Weseli obijacie), wo-
ktćra od- down w u anlaeh Stefana Turskiego.

■jszym są- . W e trodę* 12 bm.: „131 (Weseli ohiiaezc), wo-'
uiieszkań- ttc-wi. w o aktach Stefana Turskiego.

no

o-

BRAK DROBNYCH BANKNOToW. 7. Warszaw> 
(1'aeszą: Wezeraj w wielu skłonach w śródmieściu 
i dczuwać- się- dawał przy wydawaniu reszty, brak (lio- 
bnjch tankiiotów: pił, jedno- i dwu markówek. — 
Przyczynę lego braku nałoży upatrywać w tom iż 
sp-knliinei. któnnn rwą sic obecnie coraz bardziej 
nici niecnej robe.lv paskarskiej, szukają wszelkich 
spesebów, by wycofać z obiegu jaknaj większą ilość 
ai oLcyoh banknotów. Chodzą - oęe po sldeoaeh i wy- 
ndenlają, pe-oząwszy od piąci unarkówek, p/abszc ban
knoty, a w  ,a7.ie niemożności wymiany kupują cnś 
za liku łub kilkanaście fenigów, zmuszając tyrr spo- 
sebem vłfU(-:cif-b sklepów (lei oddawania drobnv-cii.

ZAKAZ PRZYWOZU RUBLI 1 MAREK. Z Wart.za 
wy cknc-Łzą: Wydany został zakaz piyywozu z zagra
nicy w granice państw: pt-lskiegu znaków pienięż
nych w walucie niemieckiej i rosyjskiej, czyli marek 
i rubli. Pasażerowie przyjeżdżający do Polski z za
granicy mogą przewozić z sobą sumy nic większe lale 
400 mk. lu j 2(*0 rubli.

ZL ZJAZDU PLASTYKÓW  POLSKICH W  WAR- 
S2.AW16. Z Warw a wy donos .ą: Na wczorajszcm po- 
titd/ema plastyków polskich reprezentant minister-

( I - uowy gmachów państwowych, regtdaeyi OBied1), po
lityki i udowlanej, a zv. łasicza odbudowy kraju, wda
no na tem miejscu oświadczyć, że w tej dziedzinie 
organy rządowe są przenikn.ąt' imiłow ani°m piękna 
i zdają sofcie sprawę z odpowiedzialności artystycznej, 
j.-ka n-a nich ciezy Prace zjazdu znajdą u naś nietylko 
zrozumieni?, ale i żywą chcć realizacji jego dusznych 
pc-srtdatów. Rzctelria praca i-aństwowa pójdzie lęka 
w rękę »  twórczością polskich artystów ". — W  obra
dach zjazdu ucuŁtniezą następują y  Crakowiame: 
A\er.(owicz, Mtbefier, Śfyelrfeki, W. Tetmajer, Sta
siak, IYpIm , Wcdzinowski, Kopera, Łuszczka, Rasz
ka Czajkowski Muczkowskl, Tomkrwisz., Lepszy, 

| Klein, . taśaik, Romer, Antouifwi^z l inni. W niedzielę 
i uczestnicy zjazdu zwiedzą gremialnie warszawskie 
Muzeum Nundowe. Zamknięcie Zjazdu ma nastąpić 
w p. nicdzialek. Delegaci poznańscy i krakowsej wre 
w+etf-k cj-uszczają Warszawę.

kięgo, Linia. A  i, a od godziny G y teozorem 
przy kasie w jSokole-. " 2080

OSTATNIE RW A DNI \
to jvat dnia 9 -\v niedziele i dnia 10 vr poniedzia
łek w kinoteatrze ^SZTUKA* bodzie jeszete 
wystawione arcydzieło włoskiej wytwórni r-Co- 
vona< w Rzymie: *Dom zapomnienia«, senza- 
cyjny dramęt w a aktach W  roli głównej kwia
towej sławy* piękność wioska, Pal.lenno Fabrć- 
f?e._ Ponadto aklualności francuskie najnow'- 
2751 szych wypadków'. '

  — .—  . }
DZISLAj W NIEDZIELĘ 

DWA PRZEDSTAWIENIA W  TEATRZE '  
» NOWOŚCI* 

z zupełnie newym piogrranem kabaretowym 
I walkami zapaśrlczemk 

To południu walczą:
PR AWDZIWY MACISTES 

zobowiązuje sic rzucić w 15 minutach Wufakle- 
tró i Pawlikowskiego.

ZBYSZKO -  BOGATó ROPP A  
walka francuska do rozstrzygnięcia*

' Wieczorem walczą:
MACISTES —  CYKLOP

i i  PAWLIKOWSKI —  WuTZKE.
Do rozstrzygnięcia: ,

ZBYSZKO — NIEZNAJOMY 
2 u 9 walka amerykańska.

| a k
!& A \
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fi?  t* J»*“ *ęie Ju2 36 biur takiego pośrednictwa. lla
(!&(&£ i  44 U f ic fc l '-IJUjiay dzięki tym kontrolom nad calem zapotrze-

Warszawa, 9 marca. (PAT). Dzisiejsze dwu- il)uT s" Kn! r‘ł^  ro’°oczych możność ograniczenia wydzierżawi 
-sto z rzędu posiedzenie Sejmu ustawodawcze- f  .2racyb tf^yż można przerzucać z jednej po- .drodze dobn

e

cych l niezdatnycu do uprany gruntów rol
nych, o iio sami uprawy dokonać nie undą, do

dzierżawienia ich w  przepisanym terminie w
nas to

jo, rozpoczęło się o godzinie lÓ mim 15“pr ced! £ £ 1 W . , . .  .   .. .
lołiuiniejn. j j wttrzymywac jak najwięcej sil roboczych w jtnia 1919 roku. Ustawa ta da prawo ministrowi

(v « v ^  v.,^,,/owolnej umowy, małorolnym, bez
siły robotnicze i rolnym, albo innym rolnikom do dnia 1 kwio-

ŻYDZ1 Z POWODU ZARZUTU  
NIELOJALNOŚCI.

Przed przystąpieniem do porządku dzienne
go zabrał głos poseł P e r l m u t t e r ,  który, 
iuiy żując do wczorajszej dyskusyi wojsko
wej, twimdzil, że zarzuty, czynione żydom w 
czasie tej dyskusyi, są nieprawdziwe Żydzi do
magają się ró"Tioupi<iwnionia., ale wiedzą też, 
" e muszą spełniać także swoje obowiązki"oby
watelskie. Gdy idzie o ratunek kraju, joet rze
czą zrozumiałą samą przez się, że poparcia po
winien mu użyczyć każdy obywatel.

Poseł H i r , c ii li o r n imieniem srronuictwa 
ludowego żydowskiego odpiera zarzut nielojal 
ności, czyniony żydom odnośnie do sprawy 
Wojskowej. ”

O BYT M ATER YALN Y  SŁUŻBY  
FGLWARCZKEJ.

) Sejmu ustawodawcze- h (-m
7  I P 1 I A  1 0  T T ,1  r ,  -I  P I  J , .  1 1 U < l . | l L

i zat-rzym
Kraju. Minister skręć ił tracę delegatów rolnych j rolnictwa i dóbr państwowych do objęcia ta 
ministerstwa i stwerdził,, że była ona ogromnie i kich grantów w  państw:państwowy zarząd przymuso-
utrudnioną. Skutkiem braku organizaeyi, dele- vy i do zarządzenia przymusowego wydzierża- 
gaci tracił' często wiele czasu na pertraktacye, cienia tych grantów osobom wyżej wymienio-

posh: ronme-
iwa P. S. Ł . ls rólcstwo), P. S. L . (Piastowców),

P. S.,Solskiego Zjednoczenia Ludowego i P. 
rzyga jącym  i'ząd do natychmiastowego zaję- 
lia się sprawą poprawy bytu materialnego 
*s»by  folwarcznej, oraz nad wnioskiem posła 
tlalinowskiapo w sprawie wyde-skowania ko- 
Hisyi rozjemczej, celem regulowania sporów 
Wiedzy strajkującą służbą dworską a właści- 
Nlam i ziemsl imi.

Poseł W o ź  n i  c k  i P. S. L . (Królestwo) 
hnswki  ̂op iiAaoy stan służby folwarcznej. —  
jY-^azuje,^ ze z powodu tyfeli niedomagali, u

zanim przekonali obie strony o konieczności ■ 
zgody.' Spotykali sio oni często z przedstawi
cielami, nie reprezentującymi właściwie nikogo 
i n inraz tak było, że umowa, już zawarto, zo
stała wnet przez mdną, lub drogą stronę złama
ną. Z tego należy wysnuć wniosek, że wyroK 
sądu rozjemczego musi posiadać moc obowią 
żującą, czyli rygor prawny dla obu stron Mu 
szą by ć przewidziane pewne kary na ziemian 
aż do sekwestru majątku. Z drugiej strony zaś 
kary na pracowników rolnych. Jest to tom wa- 
żoio.sze, se grozi nam nieobsmnie pól. Gdy tę 
sankeye prawną się ustali, będziemy także w  
miużności narzucania warunków. Będzie to tak, 
jak w  calem sDCcyalnem ustawodawstwie euro- 
pejA iem  na zachodzie, gdzie mamy przykłady 
narzucania z góry  pewnych warunków pracy 
w  okolica:,o'ciach, kiedy ta praca dla państwa 
jest konieczną i niezbędną dla dobrobytu całe
go państwa. Mówca jest zdania, że zadaniem 
jego  ministerstwa, jest informować Sejm i rząd 
o nastrojach wśród mas robotniczych. Otóż na 
py tanie, czy tego rodzaju reformy, jak powyżej 
wyluszezone, będą mogły usunąć tak zwany 
*>ciszev izm rolny, niebezpieczny dla całegc 
państwa, i czy rzeczywiście dać będzie sobie 
można radę z tym  ruchem agrarno-ptmjkowym. 
Odpowiada mon ca: Tak jest. Gdy ruch ten bę
dzie uregulowany i wtłoczony w pewne noraiy, 
zatargi bodzie się regulowało w  sposób kultu
ralny, to groza owogo bołszewizmu ustąpi. —

Wielu ck ulicach^ służba folw arczna zaczyna się Mówca zarówno z rełacyj, jak  i z osobistych 
przyc i dopominać o swe słuszne prawa. Może wrażeń,. . .  - —  - .--------  , ...... — , odniesionych w  rozmowach z przedsta-
tyroinc się_ gro?as widmo shajków rolnych, aieiolarrii ziemiaństwa i związków zawód o- 

wMhuehIy jt<2 one. Wobec zbliża- wych służby wiejskiej, nabrał przekonania, że
15

uiep, że rząd w  terminie -tygodnia ma przędło* 
ty ć  ustawę, okradającą: i )  warunki pracy
I wynagrodzenia za nią; 2) sposób regulowania 
eatargów między pracodawcami a pracownika
mi; 3) natychmiastowe wprowadzenie inspekto
ratów pracy w  rolnictwie.
| Poseł M a l i n o w s k i  (P. P  S.) protestuje 
przeciw wysyłaniu ckspe łycyj karnych i uży
wania wojska do załatwiania zatargów miedzv
__-_____• _ _ * * ł * . _ *'

dworami a służbą dworską. Przy tacza przykła
dy znęcania się żohiietv.y i żandarmów nad 
Służbą folwarczną (w hJme wrzawa, glosy obu
rzenia). Mówca (iom ag, się wkroczenia Sejmu 
w tej strawie.
• Poseł Malinowski prosi o wydelegowanie w 
r jkrotszym czasie komisyj rozjemczych do 
tyci. miejscowości, gdzie strajki bezrolnych 
trwają, albo gdzie zatarg niezupełnie zoAnł za
łatwiony, grożąc wybuchem nowych strajków. 
Komisye mają się składać z rr/.edsl awicieli m l 
nUtorstwa pracy', oraz spraw wewnętrznych, 
delegatów związków zawodowych, slużbv"fol- 
hauczijtłj i rad delegatów robotniczych, oraz de
legatów właścicieli ziemskich. Delegaci mini
sterstwa będą upowaiuieni do iKbeinśstracyjne- 
go  ukarania grzywnami ty cli obszarników, któ
rzy' mimo nalegań komisj i nie będą chcieli u- 
czynić ustępstw' na rzecz robotników rolnych. 
A w razie stanowczego oporu właścicieli ziem
skich, państwo wydae powinno piawo sekwe- 
strowania majątków tak i a  właścicieli. Kom i
s ja  obowuizanąby b\Ia bezwzględnie dążyć do

bo folwarczną, jako pożądana ref o m a  i że au 
torytet Sejmu w  d a n ra  wypadku będzie miał 
dużo znaczenie, Lud w ierzy Sejmowi, jako swe- 
niu naturalnemu obroucy i widzi w nim z zado
woleniem przedstawicieli włościańskich.

W e względnym spokoju przeczyliśmy cztery 
miesiące tworzenia, się państwa i, rzec można, 
że mimo chaosu i anarchii, w jakiej odebraliś
m y kraj z rąk okupantów, Pobita była niejako 
wyspą porządku i karności. Oata rewolucyjna 
osercia maa, która guzioindziej wyraziła się 
v/ walkach ulicznych, u naa skierowała 9ię do 
urny wyborczej, & rem samem do pracy usta
wodawczej w Stjmie. Dopóki Sejm posiada to 
zaufanie, dopóty paiAtwo jest bezpieczne i ża
dne eksperymenty bolszewickie nie aą nam gro
źne, będą co najwyżej wybuchy, jako tlejące
głownio, przerzucano do nas z wielkich r.oża-
i pw na wschodzie i  zachodzie. Ciałop polski, 
k tóry pod kulami orał swój zagon, wyprowadzi 
to p-ańsfnroz tjcJi ciężldch okoliczności (Brawa) 

Pcscł K a m i ń s k i  (Zw iązek narodicaro-lu- 
uowyj i  poseł B u d z i ń s k i  godzą się na pro
gram ministra.

Poseł D ą b s k i  (P . S. L. Piastowców) oma
w ia zasadniczo sU>sanki służby dworskiej, któ
rej kwestya jest dzisiaj najbardziej zaognioną.

Klasa robotników' rolnych, dotychczas tak 
upośledzona, je..t uświadomiona. Czuje się ony- 
w.itnleni, npom .a  się o należne je j pra\ra, nie- 
ty lko gospodarczo, ale i społeczno, a także mo
ralne. Chco być traktowaną na równi z innymi

Ł froniu wisnudiiiego.
BOHATFRSKf 7GOM MAJORA LISA KULI.

(w iubowrego załatwienia zatargów bez u życia .Sfid-nę srosona traktowania pod względem mo- 
wojska. M ów ca]..osi o uchwalenie wniosku. jra.lnyrn, uznanie służby dworskiej za czynnik

PROGRAM  M lN iS T ilA  R O LN IC TW A . |równorzędny obywatel .ki, to pierwszy wara-

Ministcr pracy, I w a n o w  s k i, zaczyna, od I
jnek, k to iy  musi być spełniony, jeżeli sie u a

. . . , . , ^  ’ ’ '^XC7-y L] :i ^  sprawę służby dworskiej skierować na normal-
ztwierdzema, ze oburzające fakty, o ktcuyeh1 ,lf> tor,r

Nastrój mas ludności chłopskiej jsst dolnymówił poseł Malinowski, nie były rządowa zna 
ae. T o  fakta hańbią młodą administracyę pol
ską, Mowea oświadcza z nacisldem, żo natych
miast podejmie odpowiednie kroki, aby tego 
rodzaju fakta się nie powtórzyły. —  Mówca 
oświadcza, żc ministerstwo nad sprawą służby 
folwarcznej wf porozumieniu z ministerstwem 
rolnictwa już dawno pracuje. Ministerstwo sta
ra się dekret z dnia 3 stycznia o inspektoracie 
pracy rozciągnąć na rolnictwo. Ministerstwo 
pragnie opracować ustawę o ochronie pracy na 
roli i w  tym  celu bada odnośne nsiawodawstwn 
różnych krajów: Szwccyi, Nowej Zelandyi, Da
nii i t. d. (łirawo! brawo!). Opracowano już tak
że ustawę o kasach chorych. Tierwsza kasa dla 
robotników przemysłowych powstanie w W ar
szawie w ciągu miesiąca. Odnośna ustawa przy- 
su)Suj-3 się także do pracy w  rolnictwie, dając 
możność pracownikom w lejskim u iekania się 
do zorganizowanej opiolci lekarskiej. Pewnie 
pi-owizoryiiiłi tych inspckcyj stanowią dologaci, 
którzy ju ' obecnie oddali usługi przy urc.wulo- 
waniu stosunków rolnych 

Ministerstwo projektuje dalej cały szereg ko- 
mkyj rozjemczych dla drobuit jszycli zaiargów, 
sijd polubowmy, złożony z reprezentantów obu 
stron pod mezydyum bezstronnego przewodni
czącego albo urzędnika ministerstwa pracy 

Następną insiytucyą, niejako apelacyjną, dla 
zatargów bardziej skomplikowanych, na przy
kład zbiorowych, będzie komisy a powiatowa 
lozjemcza, której wyroki mają posiadać moc 
prawna. Następną insrancyą doradczą dla rzą
du będzie Komitet roino-robotniezy przy mini
sterstwie g, ■>. Stanowiłby on najwyższą pań
stwową instaneye, którnby wszystkie te spra
w y rozpatrywała i odnośne prawodawstwo skie
rowała sio. odpowiedirc tory. Ministerstwo w y 
pracowało dla wielu powiatów normy wyna
gradzania służby wiejskiej i nabrało w  tym kie
runku pewnego doświadczenia. Norm y le zape-

i jest ona uczciwa. Bołszewizmu tam niema, bo 
gdyby tam był, to byłoby dość sposobności, 
aby się ujawnił 1 wybuchnął. Mae z ehłop-roho- 
tnik. jest człowiekiem zachodu, człowiekiem 
ku lim y zachodniej i ma zmysł organizacyjny 
paiisiwowo-twórczy. Zadawalając maay, dajac 
im ludzki byt i spokój, tw orzy się z nich twór
czą masę polską na pożytek ojczyzny. (Brawa) 

K s .jK jsc ! S t a r  k i e  w i c  z (Pol akio Zjedno
czeń :e 'ludow e) proponuje odesłanie wniosku do 
komisy! ochrony pracy.

Poseł Z a g ó r s k i  (Narodowy Związek ro
botniczy) oświadcza się za odesłaniem wnio
sku do kom isji ochrony pracy.

Po zamknięciu dyskusyi, oba wnioski odesła
no do komisy! ochrony pracy.

Marszałek proponuje wzięcie pod obrady 
punkty 4 i O porządku dziennego, a odroczenie 
punktu 3 n i  później, na co Izba się zgodziła. 
Punkt 4 porządku dzionnogo, to jest projekt 
ustawy o ustaleniu i oszacowania strat, wojen
nych, odesłano no kom isji. Punkt 5, to jest 
projekt rządowy o uznaniu wynagrodzenia pań
stwowego z tytułu praw własnych, poniesio
nych na mieniu przez osoby, przystępujące do 
odbudowy, odesłano do komisy! finausoi oj.

PRZYMUS W YD ZIER ŻAW IEN IA  
ZiEMI.

Izba przystąpiło, następnie do 3 punktu po
rządku dziennego, to  jest da drugiego czytania 
■wniosku posła W i t o s a  i tow. w  sprawie przy
musowego wydzierżawienia ziem, leżących od- 
Jogiem.

Itcferont kom isji rolnej.

nym. Ustawa ta zatem stwarza możność wzię
cia pod uprawę gruntów', leżących odłogiem, 
jeszcze w  tyra roku i dlatego uchwalenie tej 
ustawy przez Sejm jest rzeczą, nie cierpiącą 
zwłoki. Krótki termin mocy obowiązującej tej 
ustawy tłom ’ czyć należy tom, żo niewątpliwie 
Sejm uchwali w  krótkim czasio retormę rolną, 
opartą na szerokich podstawach, a nie leży  w 
interesie ludności, a b j c-zasowemi dzierżawami 
sprawę szerokiej reformy' rolnej komplikować 
lub jej przeszkadzać. Postanowienia ustawy 
były szeroko i gruntownie omawiane na dwócii 
posiedzeniach komisy i rolnej dnia 5 i C b. ni. 
i zostały przez wszystkich członków jedno
myślnie przyjęto. Tem  najlepiej stwierdzono 
ważność, aktualność i pilność tej sprawy.

Poseł B a r d a l  zgłasza kilka drobnych po
prawek do ustawy.

DEKLARACYA MINISTRA.
Minister rolnictwa J a n i c k i  z łożył nastę

pującą deklarację odnośnie do przedłożone1 u- 
slawy:

1) Mini stery uie rolnictwa i dóbr państwowych 
zajmowało się sprawą grurrów  odłogiem leżą-, 
eyeh jeszcze za czasów trwania okapacyi, czy
niąc wnzelkła starania, aby grunta te by ły  u- 
prawirne i na wiosnę roku ubiegłego zbierało 
w  tym celu1 niezbędne dane cyfrowe, nawet przy 
pomocy organow rządowych, gdyż in.iynni od- 
jKWieonimi organami rząd polski wte<ly nie roz
porządza I.

2) Ministerstwo rolnictwa i dóbr państwowy-'!1 
zdaje sobie sprawę z tego, że najbardziej celo
wym epos o nem do racyonaine-go zagospodaro
wania ziem odługiwn leżących jest wydatna po- 
mov państwowa rolnikom w postaci śnocUów 
niezbędnych do uprawy, ale jednocześnie nrrnł- 
steryum stwieidza, że pomoc taka obecnie po 
niedawT.e.j rabankowe! gospodarce okupantów’ 
okazana być może jedynie w  rozmiarach ogra
niczonych i niedostatecznych.

3) Pomimo to możliwie szybkie wydanie po
wyższej ustawy jest zdaniem ministerjum rol
nictwa i dóbr państwowych w  obecnych warun
ki cli koniecznością w celu zabezpieczenia a-
prowizacyi ludnoA! j calc-go paiisuwa przez 

powiększenio produkcji rolnej w granicach 
faktycznej możności.

4) Brak u poszczególnych właścicieli środków 
niezbędnych do uprawy, jak  sprzętu, narzędzi, 
ziarna do siewu itp. tłómaczy, iż w,- wielu wy
padkach grunta leżą odlo^ńem, ciemnie^ jirzctó 
jest dostatecznym jMwtKłom ao wydzierżawić- 
nia tych grumitów rolnikom, k tó rty  posiadali 
niezbędne środki do uprawy roli, z uwzględnić- 
njetn pierwszeństwa rolników drobnych.

5) Ustawia niema, na celu snśe«e*se praw uc- 
tychcząsow jmli Awlańciciicli ' lob  dzierżawców 
większjmh majątków. Pożądań em jest, aby jak- 
m jw iększe obczary ziemi uprawnej wydzierża
wione zostah: w  dirodzo mnów dobnowołnych, 
■fljty ministerjlira rolnictwa nie widziało się 
rm im one do cnzbyfc ezerc-kiogo etosowan*.a 
pi.iwa jmyrniwu. Tanu g-dzio jednak to ua dro
dze dobrowolnych umów nie nastąpi, ni misie- 
ryitM' rolnic trwa wystąpi jakna,energiczniej.

6) Wobec b lkk fej i»piawy w-ios- nne j wyko 
m n ie ustawy nastręcza budności natury tech 
■riczncj i  organizacyjnej. Ministerj um poczyni 
jednak wszystko, co jest w jego  mocy w  kie
runku nnjs ą  bszego, sprężystego pi7.eprowra- 
d zen a  całej akcyi, opierając się na już istnie
jących organach ińteistcffstwa, które zostaną w  
miarę potrzeby w  iyru celu rozszerzono.

7) Jffcnrsteryma rolnictwa i  dóbr jmik Iwo w 
naraża za konieczane przestrzeganie zasady, aby 
gnm la niezagospodarowane oddane b j ły  w  
dzierżawę osobom fachowym, a nie ludziom, 
traktującym to jako przygodny proceder, gdyv 
zanówao przyszła konjnaktura handlowa dla 
płodów iolnych. jak i ciężki*' warunki gospo- 
dajreze m ia łyb y  zaimtoretfowanych postawić w 
pi ło i cnie bardzo trudne ze eakodą lcIł wmsną

Warszawa, 9 marca (P A T ). Komunikat szta
bu generalnego wojsk polskich z dnia & bm.:

L i t w a  i B i a ł  o r u ś. Grupa gen. Iwaszkie
wicza: Sytuacja  bez zmiany.

Grupa gen. Listo wskiego: Wojska nasze prze
szły na drugą stronę Jasioldy i obsadziły Logi- 
szyn i Poroboj. W  Pińsku wpaaty w l^asze rę
ce składy materyalów wrojennycb, teclioicznych 
i cała kolumna pontonowa

W o ł y ń .  Grupa gen. Śmigłego-Rydza: Dla 
przeszkodzenia k m  cen trący i iiieprzwjaciclskiej 
na północ i zachód on Łucka woiska nasze prze
prowadziły wspólną a k c ję  od Ohoióh i W ło 
dzimierza Wołyńskiego. Oddział kapkami Szu- 
towskiego przekroczył Stochód na południe od 
Cbołab Rozbił kilka sotni ukraińskich i zdobył
3 kufomkity, W  czasie tej akcyi znów odznaczył 
się pociąg pancerny ^Hallerczyk*, k tóry dnia 
24 lutego w  tak świetny sposób dopomógł do 
obrony' Cholób. Oddziaiy kapitana Powrożni- 
ckiego wypurly nieprzyjaciela t T v m d jr r . 
O^dziutycz i Rudni. Jeden z naszych pułków 
pod dowództwem Kuli Lisa zaatakował Toi 
czyn broniony rporezyw ie przez większe siły 
ukraińskie ?. artyłeryą. po zaciętej w alce mia
steczko wuaato w nasze ręce. Nad kolumną, 
skierowaną na wschód od Torczyna, przezna
czoną dla odcięcia odwrotu nieprzyjaciela, objął 
dowrództwo sam major L i s  K u l a ,  luoiąc na 
siebie po raz edatoi, najodjrowńedzialmcjsze 
lecz i najniebesŁpifttznitjsze zadanie. Śmierć nic 
oszczędziła togo dzielnego żołnierza, i rokujące
go  wielkie nadzieja dowódcy. Ciężko ranny, 
wkrótce zmarł, Mb>da armia polska traci jedne
go z najlepszych swoich oficerów. W  czasie tjteh 
operowy] odznaczyła się druga kompania ]  uiku 
włocławskiego, z por-oeznikiem R rys ik iem  i 
'podclrorąźyim Osnowskim. W zięto do niowoli
4 Oiicerów, 200 żołnierzy, zdobyto 4 kulomioty, 
11 trarabmów innszynowycti.

G a 1 i c y  a w s c h o d n i a .  Grupa gen. Ro
mera. Sjduaeya bez zu.iany.

Grupa gen. itozwadc wskiego: ArtjłerjTi nie
przyjacielska ostrzeliwała mli sto ! pozycje non 
Lwowem Słabsze oddziały nieprzyjacielskie, 
które próbowały się zbliżyć do naszych pozy- 
cyj. zootsly odpane. Nasze olflziaiy, cperające 
pod DoŁJanamf natrafiły ns większe siły nie 
prryjac:ełsl'ie. Walka jest w  toku. Cryżki ode
brano Ukraińcom, żretyierys nieprzyjacielska 
ostrzeliwała jaksmanice i tor kolejtrwy pomię
dzy Medyką a Przekonana. Utar- zkf patroli ko
ło Miecliowei W oli, Szczebnika i Soborowa.

Za spokój duszy ś. p

r«ateui29 i J&nnuy KstKIdi
odbęazie się

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

we wtorek, dnia 11 marca 1919 roku o godzinie 
9 rano w  kościele 00 . Karmelitów w kaplicy 
Matki Boskiej Cudownej, o którem zawiadamia' 

nozosi ala rodzina.

Polepienie ^oiityKi S^asasyka.
Wiedeń, 9 marca (P A T ). Dzścmiiki donoszą 

z Kładna: Na zgromadzeniu, w  którera wzięło 
udział 40 tysięcy górników, pvtępk>no oficyal- 
nle politykę rząou praskiesro. Uchwalono rezo- 
li;icjTe przeciw obecnemu gabinetowi, który zej- 
®aijo nieobliczalne stanowisko. Ostro występu 
wano przeciw polityce narodowych socyalistów 
oraz przeciw dziennikom »Narodni Listy* i 
»Venkov«. Uczestnicy zgrcuri.adzcnia domagali 
się, rby  niirfetrowie sooyaiistycani ustąpib' z 
gabinetu.

(Kładno jest ognisk i erc bołszewizmu w Oze- 
clwreh i g ’ówną siedzibą dowódcy bolszewików 
ca skleh, Many. Frzyp. red.)

zstiąię klęskę.
Ber Ku, 9 maron (P A T ). Dzienniki berlińskie 

pedają doniesienie »D a ilj M ail*, io  wojska nie- 
iiicckis w  prowinoyi bałtyckiej zadały doiszc 
wikom ciężką klęskę i odzyskały Rygę.

t ctiłegu kraju.

w »e  niebawem rozejdą pod obrady czy to Ko 
misyi, czy plenum. Zawierają one wszystkie żo wypadki,1 że niektórzy ziemianie umyślnie

Po przemówieniu ministra uchwalono ustawę 
w 2 a następnie en biec w 3 czj taniu.

Ustawa ta postanawia nuędsy innym', żo wła
ściciele i posiadacze odtegiem leżących i zdat
nych pc-d uprawę rolną gruntów, lub też esoby 
mające grania takie pod ?woiu zarządem, o- 
pieką lub w dzierżawie, obowiążKni są, 0 ile u- 
nrawy sami nskirtecaaić njV buigą, do •wydzier
żawienia Kii przcdcT.-szy-tH.ieni małoroiuym i 
bezrolnym. W  bnku  kandj’<jató\v tej katego- 
ryi innym robukom. DzAriaucy tych g’rantów 
■«!ir?ni posiadać niezbędne środki do uprawy al
bo mieć możność nabycia ich wc W'la.ściwym 
Czasi*. Przepis ten nie dotyczy atoli posiadaczy* 
ziemi w ogólnym obszarze po-nżej 'O morgów. 
Wysokość tenuty dziorżar n^j nie powinna prze
kraczać dumkrotnej przeciętej sumy renuty 
pcbierrncj w  danej miejscowości w dwóch ostat- 
idch larach przed i  stycznia 1915.

Izba przystąpiła do p. C ixnządku dziennego 
tj. do drogiego czytania wniosku miglcgo p. 
Giąbuiskicgo w  sprawie przyznania prawa pu- 
pilarności papierom pożyczki państwowe} z d. 
30 października 1018. Po Ltotkiem uzasadnie
niu przez referenta konrsyi budżetowo-skarbe- 

! wej p. Adama uchwalono w  2 i 8 czytaniu pro-

—  ’w »  M j S S ?
znaczuo obszary zienu w  wielu okolicach pan- ■ ■ "  •• *
stwa polsleiego leżą odłogiem. Zdarzają sie tak

warunki, poruszone przez przodriowcćiw. Mini- nie uprawiają majątków rolnych i  przemieniają 
eteratwo wydało normalną książeczkę obra- jjo  iv pustkowie o charakterze pi-arwocnyrn, itoo 
chunkową dla pracowników rolnych. Która usu- toż grunta swoje wydziorżawiaią okoMcsnej lu
nie reżuo nieporozuirionia przy wyidacie pen- dności, łaknącej ziemi, po cenach lichwiarskich. 
•:rj średnich, zajmowało się zbadaniem noimai- W  ten sposób dokonywa się u mm z jednej stro- 
tiyck budżetów służby folwarcznej, aby mier ny szalona zniżka kultury rolnej, marmiie sie 
iywne kry tery um. Opracowano dalej statut ziemia orna, wirnika s/dcola dla aprow izacyi 
normalny zwłązitów zawodowych służby fol- kraju Równoczcśmo rozwija się nic z roi n :-]o - 
v arczoei i od tej ( hwili zgłoeik) się już kilkami- ‘ hamowana dotąd lichwa rolna, której ukrócę 
t-de takich związków o zatwierdzenie. Ma się nie leży  zarówno w  interesie wytwórców, jak 
wrażenie, żo ruch zawodowy tej katąucryi od- i konsumentów miejskich i wiejskich. Takim 
bywa się normaime i że będzie go można ująć anom alnym  stosunkom tauai się kres piolożyć 
w  kontrolę. Jost nadzieja, że tak samo ujmie i to ma na celu ustawa, przedłożona Sejmowi 
sie pod kontrolę Związki ziaaiian i pośrednie-jo zagospodarowania nieużytków rolnych. Usta- 
tv.o pracy. Utworzono specyalne urzędy prac;, wa ta obowiązuje v ,łaś !c ie li odłogiem Icża-

używaiio dla lokaty k.'p><kidów oKób pozostają 
cych pod opieką lub kuratelą, nŁim iw j kapi
tałów limdacj-jnych, kokiiekiych, koiporacyi 
piublicznych, kaucji cywilnych lub wojskowych 
oraz db  kom versji łmiych papierów pupilar- 
nycli. Ustawa ta uchodzi w zycle z dnieni jej 
ogłoszenLi. „ ; ^

PRZYM USOW A *  A  RZĄD DÓBR 
HABSBURGÓW.

Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI 

Wydawca: 
R U D O L F  C S M A N .

PojJziękawaRj*.
Za łaskawe bezinteresowne uświetnionio ar

tystycznym wspóhidziaiem nabożeństwa -żało
bnego za duszę ś. p. Dra Kazimierza Prus-Więc- 
fcowskiego składa tYPanu Włodzimierzowi Się- 
pińskienu najserdeczpiejsze podziękowanie żo
na z synami

Wdzięczna rodzina składa 100 K  na rzecz 
wdów i sierót po poległych obrońcach Lwowa.

POTRZEBNY ZARAZ do gimnazjum w W ar
szawie NAUCZYCIEL HISTGRYI na dobrych 
warunkach. Proszę się zgłaszać w  niedzielę,
lub poniedziałek, do hotelu Europejskiego, po- 
koj 1>1, od godziny 1 do 3. 2733

POTRZEBNI LO  SZKOŁY jeżyków obcycd 
w Warszawie NAUCZYCIELE JF.ZYKÓW: an
gielskiego, rumuńskiego, węgierskiego, czeskie
go i Nowackiego. Proszę się zgłaszać w  nie
dzielę, lub poniedziałek, do hotelu Europejskie
go, pokói 31, od godziny 1 do 3. 2734

SZKOŁA MARAT W E R N ICK IE j 
GIM NASTYKA RYTM ICZNA (J DALCROSE) 

SOLFEŻ 
FORTEPIAN

ulica MiehaIoi*skiego L. 14, I. piętro. Zgłoszę 
nla od godziny 3 do 5 po południu. 272(t

ZAW IADAM IAM , że po powrocie ze służby 
wojskowej otworzyłem jako rzędowo upowa
żniony geometra swoje dawne biuro techniczna 
dla wszelkich pomiarów gruntowych w  Jaśifl 
przy ulicy Czackiego. J

2425 Inżynier Edward SZAYER,

Z O C H  .4 “
NAJLEPSZA PASTA  DO PODŁÓG i 

Do nabycia w  firmie 
RFIM i SPÓŁKA, KRAKÓW , RYNEK  GL,

Dziękując wielole-tmrr P. T  Odbiorcom mo
im za laskrwo Ich wzgiędy, podaję ró^rooc-ze* 
śnie do wiadomości, iż z dniem 1 marca fb. r, 
zaprzestałem prowadzenia handit noa 1’rmą: 
-AN TO N I SUSKI* W  K R -tK O W IE ,; rakai ton 
wyna jąłem wraz z oał-jre. urządzeniem PP. Zy
gmuntowi Spiec Łowiczowi i Michałowi Filipko
wi, którzy sprowadzano praez siebie towaty 
sprzedawać w  nim odtąd będą ped ich własną 
firmą j na ich własny rachunek.

Z wysokim szacunkiem Wiktor Suski.

KUPIĘ W IL L Ę  Z OGRODEM W  OBRĘBIE  
ROGATEK.

J. R O PSK I, U L IC A  S ZE W S K A  5.

99M A T U R A  ”
KRAKÓW , ULICA  GRODZKA L. 32, II. P, 

Dla P. T. Wojskowych, którzy ponieśli 
iratę w  stndyach, krótkotc-rmincwe kursa uzu- 

peiniające —  repelytoryjne.
.Otwarcie z początkiem marca 1919 r.

Maf wyczne bursa popołudniowe I wieczora*. 
Kursa edukacyjne. Najwybitniejsze siły facho
we , Ceny najniższe. Żądajcie bezpłatnych pros

pektów. 2167 7

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D P  B E R G E R
ZE LV OWA  

ord- obecnie w Krakowie, ulica NIECAŁA L. S.

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od ledakcyi)

P c sJz lsk sw ja ig .
PF. gen. Gologórskienm, gen. Rozwadów- 

ikiemu, gen. Piasec-kiemu, pullc. Gadziuskiemu, 
korpusom oficerskim B. O, G. krakowskiego. 
Dowództwa na G a lic ję  Wschodnią, 4 p. p L e 
gionów, kapek Melisowi, oraz tym wszystkim, 
którzy wzięli udział w  oddaniu ostatniej posłu
gi naszemu najlepszemu i najdroższemu Mężo
wi i Ojcu, A  p. Kazimierzowi Prus-Y ;cckow- 
sHemu, lub w  inny sposób okazali nam tyle 
współczucia, tą drogą składamy serdeczne 
>Bóg zapłać!*. żona z synami.

POMOCNIKA i PR A K TYK AN TA  BIURO 
W EGO, oraz kietonnika, obeznanego w dziale 
spedycyjnym, poszukuje bmro spedycyjne i han
dlowe. Otertv pisemne do firmy: J. ROPSKT. 
U L IC A  SZEW SK A L. 5. 2732 2

Wszect nauk lekarskich

Dr Z Y G m H T  ŁU&M!<RSK!
powrócił i ordynuje, jak dawniej, od godzina 
3 *Io 5 oo południu UL. K AR M E LIC K ) l#, 31.

LE K A R Z -D E N T Y S T A

ADAM R CSEN SAHL
powrócik Oiuynuje przy ul. ZY3L1KIEW ICZA  

L. 16, parter

BR YLA N TY , ZEG ARKI ZŁOTE,
zęby sziuczae, craz wyroby ze złota, srebra
i platyny, jako też wszelkie antyki kupuje po 
najwyższych cenach zegarmistrz M E L C E R  
W  KRAKOW IE, ulica Śiawkow&ka L  16, obok 

magazynu broni. 2256 6

IN TELIG E?7TNY K U PIE C
łat 27, właściciel wkńkkh przedsiębiorstw, 
z braku znajomości pragnie tą drogą poznać 
młodą, przystojną, wykształconą panienkę, w 
celu matrymonialnym. Fosag 200.000 K  wyma 
gany w  celu rozszerzenia przedsiębiorst-Ta. —  
Rzecz traktowana soryo. Zgłoszenia nicanc ra
mowe pod: iP rzysto jny* do Adm inistracji »No- 
wej Reform y*. 2C91 2

ZAW IADAM IAM Y niniejsze* naszych człon 
ków, że w  niedzielę, dnia 9 b. m., odiujckie sia 
w lokalu nasz'*m przy ulicy Grodzkiej L. 43 
o godzinie 4 po południu pogadanki na remat: 
iO  walucie koronowej*.

Krakowskie Stowarzyszenie Kupców.

ZŁOTYCH PŁYTEK  22 KAR. DLA PP. 
DENTYSTÓW  

dostarcza S. Y o g to r ,  Kraków, Grodzka 39— 41.

Prywatna SzKoła Prawa 
Dr 2 . A h d e r m n  

D r H. O strow skr
LEKCYE. KURSA. SKRÓTY, SYSTEM  

PISEMNY.
ULICA STRASZEWSKIEGO L. 26, U . PIĘTRO  
(nap.zeclw uniwersytetu) od godziny 3 do 4 po 
południu (w niedziele od godziny 11 do 12 w po

łudnie.

DOM SPĘDYCYJNO-KOMISOWY

V 9r z ! m m e r  1 S p .
INTERES PIERW SZORZĘDNY \Y CENTRUM  

MIASTA W  LUBLIN?E  
Galantervjny, metalowy, skórzany, wyroby op
tyczne. stalowe, broń i przyborj- myśllwrkie 
wyroby luksusowe na prezenia. Interes istnieje 
lat sześć, ma wyrobioną stul t klientelę i markę, 
ma zaufanie kl cntów co do soi .ino->oi towaru 
i rzetelności cen. Obrót roczny około 1G0.000

KRAKÓW , UL. ANDRZEJA POTOCKIEGO 1, 
TELEFON 89 

załatwia S2yhb& przewóz mebli wozami meblo
wymi, oraz ekspedycje kolejowe, iadjnki zbio
rowe, rozwóz towarów ł t. p. Ałasne maga
zyny towarowe na dworcu koleiowyra. 2079

UUiwałono nasfcpnic n 'tJuść wniosku o. Pu- 'koron, inwentarz w  tow a ru  piT.odstawia się 
tka i-jinuMC nroauowienia przyasus-owego za- około SO i.OOO koron, urządzenie 35.0*8 koron 
rządu dobrami arejks, Salwatora Habsburga w , Kontra!.i- najem lokalu do roau 1925 z p raw e* 
powiecie wadowickin% obejmującemi kilkaoa- przedłużenia nadai, czyTra- wynosi 5.000 koron

rocznie. Za odstąpienie interesu z pozcstawic-fabrykęśclo wsii fabrykę wódek i likierów 
jarzyn suszonych.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się we 
v torck l l  bm. o godzinie 4 popołudniu.

niem finnv i kontraktem  i inwentarzem i urzą
dzeniem 60.000 rubli. Sprzeda firma J. RO PSKI,

Adwekat dr Henryk
otworzył kancelaryę 

W  KRAKOW IE, ULIC,A BRACK A L. 13, 
2451 5 TELEF. 2393.

K R A K Ó W , U L IC A  SZEW SKA L. 5.

KAMIENICA DW UPIĘTROW A z ogrod* 
owocowym w śródmieściu, z bramą wjazdową, 
Z A R A Z  DO SPRZEDANIA. Wiadomość: Józef 
Seweryn, ulica Reformacka L. 1. Od godziny

’752 i9 do i0 przed potodnieru i od 12 do 1 po poi

D o s ł a P C T a :  urządzeń dla lartakó.y, cegielń, 

gorzelń i m łynów  f t a r i f l f c i i s  loko mobil używanych, 

pomp bsdowlanvch, wężów gumowych. BlCJiSO 5 F L I S O M *  aaa.S2¥iS I  &&ZZS03.2'® m o m iG Z N Z O B Siawska .21

■ g ś is i i a * d ;  ob i do m uz/u, trau^mnyj, pasów i u 

szczelmaa W3ZeSkiag# rodzaju, przyrządów elekt r • 

technicznych etc.



*(•*

• •    -t*V

g O s;i?k  tK a H e y Jsk i ii. a  t o a s llu  i  p ra e m y stB i |
£  w  K r a k o w i e ,  R y n e k  2 Ł<, obecnie

|  S a n l i  P o l s k i  d l a  r o l n i c t w a ,  S a a n d lu  i  p r z e m y ś l e .  §
Podwyższeń© kapitału akeymego na &m

I  K  3 0 , 0 0 0 . 0 0 0 .  I
Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu z dnia 18 lutego 19i9 r. uchwaliło podwyższyć kupiła! akcyjny “ j®

cui' z K 8,000.000 na K 30,000.000 przez em.syę nowych 55000 sztuk pełnowpłaconych akcyi po K 400 im. wart, przekazując Radzie Zawiaclowczej okreśieniG terminu « »
£  i szczegółowych warunków emisył tych akcyj. ' Tli

Gdy z powyższej emieyi sztuk 55.000 akcyj im. wart K 22*000.000 obejmuje konsoreyum, składające się z kapitalistów kr&jowych, na własny rachunek * 2
sztuk 30.000 akcyj im. wart K 12,000.000, przeto zaraierzonem ject pozostałe 2 5 .0 0 0  sz ta k  a k c y j im . w a rt . śi 1 0 ,0 0 0 .0 0 0  przedłożyć do publicznej w

f  B U B S R R Y F C Y I  ~ §
— i przyezem przyznane będzie również dotychczasowym akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj w ten sposób, iż za 2 staro akcyo przypadnie m  

do poboru ̂ 1 nowa akry a. 5 2
« »  ' Bliższe warunki^ odnośnie do wykonania prawa poboru, ogłoszone zostaną w swoim czasie. »
u i  C e l e m  m o ż l i w e g o  z a b e z p i e c z e e k  s o b i e  p r z y d z i a ł u  s z t o k ,  p r z y j m u j e  s i ę  f u l  t e r a z  «

o
A >

2 2 ^ 7 . 1 .  ( O S Z E M I A  X  l i f i T r
na powyższą subakryboyę

sztuk 25.000 li ihnp-jj wai-tos^ li 10,000.000 
akcyj Barku Galicyjskie I® dla feaudlu I przemysłu

obecnie

Banku Polskiej n dla rolnictwa, fcandEu i przemysłu
pod następującymi warunkami:
1) H u r s  em isy jn y  nowych akcyj wynosi K 50u za każdą akoyę z doliczeniem

<5% odsetek od dnia 1 stycznia 1919 do dnia wpłaty, zaś dla dotychcza
sowych akcyonaryuszy na podstawie prawa poboru K 470.

2) T y tu łem  ZAttdfkn złożyć należy K 150 gotówką na każdą zgłoszoną do
objęcia akcyę.

3) R e p a rty c y e  n o w y ch  a k c y j przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego
uznania.

4) N e w e  e k c y e  w jd u d ?  b ę d ą  akcyonaryuszom w swoim czasie po skon-
"feKcyonowanui sztuk, za zwrotem tymczasowego ^potwierdzeńla kasowego 
na uiszczony zadatek i złożeniem reszty ceny kupna

5) N a  ipypaduk  n ieprzydbeieieiala a k c y j Bank zwróci wpłaconą tytułem
zadatku kwotę wraz z odsetkami 2 •/„.

6) N o w e  a k c y e  uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1 stycznia 1919 na
równi z akcyami dotychczasowemi.

7) £głt>ęx@nia przc^dwsstępoe i w p ła ty  z a d a tk ó w  dokonane być mogą
do dnia 15 kwietria 1919 

w Krakowie: w Banku Galicyjskim dla handlu i przemysłu, Rynek 25, 
w Krakowie: w Filii Banku Krajowego Król. Galie, i Lod. z W. Ks. Kfakowskiem;

> » > Przemysłowego dla Królestwa Gahoyi i Lodomeryi
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem;

we Lwowie: w Banku Krajowym Królestwa Galicy: i Lodomeryi z Wielkiem
Księstwem Krakowskiem;

> » Przemysłowym dla Królestwa Galicji i Lodomeryi
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

2Sb8 1 3 Bank Galicyjski lila bandlu i przemysłu.

P a n m a
sibrota, e nkof.oionrm kurssm bn- 
oualteryi, pos.nkc » n '# i  iui Wxs 
kołw.e. u jęc ia  na wyj atu Zgłs- 
n -a ia : „c  le ro *  * tS  ', Lublin.

Sus i 5

mm uu
sa wskazanie miea/.kaaia s 2— 3 
p*!ioi z 'ni.linią, ->d 1 kwietnia, w 
Krakowie, Podgórzu lab Dębniiacfc. 
Zg.osi aia p a fi, S. 2. przyjmuj i 
Lamin. „N Reformy ‘ . dSOu I  S

N a  w ie ś
w pokrin Tarnowa potrzebna do 
dzieo w i< «  U  bLmuhijoL .*} «■ -  
g»ń . Umiejące trothę utyć mają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia listowne 
s podmiara warunków pod .Wyjazd* 
.rzyjm nje AJmin „N . Reformy*. 

2663

K r a w c o w a
starsza, szyjąca po domach dla rań 
i dzieci, poszukuje zajęcia, lliica 
Gartoarssa 1. 14. Dozorca wskaie 

2617 1 5

P a s s  s ta
m ola . r'-zaku je posady, jako bona 
de jednerro lub dwojga deiaci w 
nie sen inb na wyjazd. Kedektujo 
na łnltligeutuą rud.ine. ZgJo zenia 
pisemna pod „W . IŁ "  uo B.ara 
dzienników i og oj/.ei Masyana 
Hupozyca, Kraków, nl. Jagieł ou- 
sna 1. 7. 25^1 I 2

R m e r y i
orwaaik państwowy pormukujo po- 
aaiomksn'* z k w Alkiem pola na 
wsi, w najbliższej ckoticy Kratowa, 
w zamian ?.a czynsz gotów est 
przyjąć odpowiednie zajęcie, Zgło- 
_cia» pod ,,la e r3 i3 fcn y  orzyj- 

au je  Alin nistraoya „N lieformy*. 
2660 1 3

Kfokoiwisk mrisd7i«iby
o m B’ «c - pobyt" por W la dys iii-  
w a  C iy rk l,  itdry w pazdwernisu 
lb l8  r przebywał w RiTn«siombnt, 
80 p. kompanii karabinów m*s;y- 
nowych, zechce łaskawie donieść
poi „S a b a  prsduxiońcl“  do Ad-
-linistr „N Reformy*. 2621

Sprẑ sin 2ira?.
Isitopian „ riadler*, nowy koncer
towy, koa trtucyi aa-.noiłłciej. Uł. 
Aobieskifcjęo 5, 1 p., na prawo. 2612

£ > § r6 t ł
jarzynowo-owacowy, przy nl. Czarno 
wiojsziej i 46, do wydzimriawiea a 
»-az & uli "a  pszetniy i miod&kl&t 
do sprzedanj# u -wlałzicada, mię ‘ zy 
godz. 13 2 w poł. 2SO"7 1 3

m pifrk
4*„ morga, budjnek m>e»zkalny 
muraw, i gospodarcze, inwentarz 
ływ y: koń, krowa. 2 cielęta, 4 kszy, 
wóz, bry.zka nowa, inwentarz ciar 
twyi narzędzi* rolnicze, g dżina 
pieszo z Rynka, sprzeda J lopski, 
nl. gzowjka 1. 6. Cena K. 76.000, 
dług K  15.000. 2611 1 3

Z powody wyjazdy
na sprzedaż msbie ulyaau*, snizę- 
tr  kuchence, aukitnkc wteoMsenn, 
bluzki daaskie, płaszcz zimo yy i 
kapelusz letni. I .'■obicakai,.go 5, 
I  p., n » prawo. 2sl3

ie

Kuple
perełki prawdziwe choćby ;a*a- 
kucaie. Ul. Ł »b ło w iia  47, I I I  p., 
na lewo. 2622

Stushaozka filoz. 
przyjmie lekcje t zakresu niższych 
klas giir.n i szitoły wydziałowej. 
Udziela także lekayj gr- na for
tepianie. Zgłoszenia pod ,,N aaka“  
przyjm jje Adann. „N. Returny*.

2623

w rucha kupię lub wynajuie. Zgto- 
enenia: Henryk Kozdoń, Bielsko. 

2621 1 3

fitipH*
zsraoinek flohortowr, II mm, z na
bojami. /głoszenia pod ,,Xarabin9k“  
przyimojo Adniia. „N. iloformy",

2r>27

Muhńu mMmmi

m m m  iabcz^skieso
W KRAOT1E, GL RMłlEllCPi L. 8.

wykonuj# wszelfcie zamówienia oywilto i wsjakowe wedłag najnow
szych wiosennych żnrnali w bardzo szybkim crasi i po csr.-ch prsy- 
stipuTcb, 23ti2 1 ^

ł»

2 i!
   r -»tUi0

umeblow-ne, ł&zieaku, eiektryka i 
resro do wymjeoia od 1 s maroa. 
Zgłosi, tylko ijt. cod „T. K Pokójr 
pizyjatuja Aamia. ,.N J en rm y1. 

2642 1 2

W D O W A
Ist 25, znająca a'ę na prowadzaniu 
gospodarstwa we dsrorza. posauknje 
^caady gosjólyn i w większym ma 
jąfei. ziomakim. — Zgło zeni i pod
„ W d cm * 2 5 "  pr yjiuojs fkdniia. 
.2!. Reformy*. {MW 1 2

m m M
uzdolnitHego do samodzieiBe- 
go protwtdzenia hartownego 
handla koioaialuo- materyało- 
wego i win poszukuje „Uur- 
towBiAli Zwią/.ku kuptów w 
Rzeszowie. 2639 i 2

Magazynier
Polak, poszukiwany do rafi-
u eryi na fty . W a ru n k .: d ok ła 
dna zn aiom ośó odaośnych  to 
w a ró w  i fcłdążAawoćci m aga 
zyn o w e j. /.głodzenia z odp isa
m i św ia d ec tw  pod i;^ n S ls 6 -  
2- y a ‘ ł p rzy jm u je  A d im n is tra  
eya  r N . R e fo rm y *. 2223 2 3

Poradnia
Ordlnatorium seziMsiosi:ciiia"

y  r a  Stanisława h - a j^ e o K s iff i  I2karz?-sp2cyalisiy
*r E ra k ^ w ia , ul, Batorego 20, 839 7 o

leczy, ze stanowiska nowych spostrzeżeń klinicznych, pedagogicznyok,. 
antropologicznych, psychologicznych i inny oh — wagi. p rzy ' pomocy- 
psychoanalizy i innyoh sposobów badania —, -czaoredue p r z y p  a - 
d ł t ś e i  i y c i *  p ł c i o w e g o  u.ężoayz*. i keiPet (wyjąwuay '-kornhy 
weneryczne i choroby kobiece), jakowa różaorocne choroby w e w n ę 
t r z n e :  płucne, sercowe, neur“ s^enlę, hhteryę, blednjnę, otyłość i t. p-, 
stojące w tcisłym związku * c z y n n e m  4yr'em prcioww . — 1 dese

nie jest okrcsąweno l u ź n y c h  p a r t i i  n ! e a d z > e l a  s i ę

gp ak tj 'n m r m  —
p ozk an le  n «d z ib y cza j w ażn e j ikaiedciny GWlzieu* 
” *jgo ty c ia  u  s ie b ie  i u  e toesen ia  —  pyzaauio perf- 
M aw y  k e r ty s la e g o  luaiż^siak iegc pożycia —  i maó- 
stwo isuiych podobnych, obecn ie  nadzwyczaj ważnych. 
Korzyści —  uzyska każda osoba, która przestudyujo cykl 
prac l - r ą  Sr K n rk ięw ic sa , lekatza życia fałciowogo, 
p. t. rTj użne o s n o w y  z e s t u d y ó w  n a d  ż y c i o m  

p ł c i o w e m 11.
('słość t. 6-cin prac, będąca joż  r .. w y c z e r p a n i a  k-azztaje 
33  k o r . Do r.abycia u a u t o r a :  K ra k ó w . <1L B a to ^ g ł .  2©.
Zamówienia za zaliczką uwzględnianymi nie będą. 890 7 O

I I K O S T Y L f i f Y  U A m S ń i E £ ! l
płasEc-zo, .ipodnice i t d. wyąonyi a najszykowniej

^ ó a a ©  f  ^  ą  k i  I i a
M L X » » k ó w ,  F l o r y a ń a k a  £ 4 ,

Przyjmę krawców i apodmezarki. 2502 1 10

z maszyną parową 50 HP w Krakowie poło
żonych —  do wydzierżawienia na fabrykę. 
Wiadomość w kancelaryi adwok. . Kraków, 
ul Grodzica 40, I piętro. £620 1 S

Do wynajęcia
lokal obszerLy -v śródmieściu, składa jacy się 
a trzech -ifkusych dal i kilku ubikacyj miejssyth, 
nadto osobnycu rtagazynów, nadający sią na cele 
przemyski we. Zgłoszenia przyjmuje J. Sikorski, 
nl i *  Tomasz,; ,32. '  ysis 1 3

Technsk-ceranrik
pouedają^y srykszimocnie i  cze
skiej wylszej 1 ikoły facaj~rej, t  
kilku etnią praktyką jako kiero
wnik w oierwłtoriędnyeh fabrykach 
w Dalicyi, poszakaje posady 'nero 
wnika f»bryki; rwaie » i a zająć ró 
wnież odbudową fabryki. Zgłoszenia 
prtyjmuie Administr. .N . R «formy'‘ 
pod 1308. 2634 1 3

Majątek ziemski
w zachodniej Galicyi. 
obszaru 400 morgow, 
z gorzelnią j budyń 
kami, do sprzedania. 
Wiadomość w kance
larii adwokackiej, Kra
ków, uL Grodzka 40, 
I piętro. 2si9 1 3

uDflie wynagrodzenie
owzyir.A, kto w skaił Inb wyaujmie 
pokój umeblowany, »  dno a a M i
kami, elektryką i uełagą, olisku 
śródmieSeia. Zgłosienia Floto, ?o- 
ionia, pokój 57. ‘!6S6 1 3

ę a B a x a a %  j im  t o  

» Sziiele Mś?ts#w esd ttoK&yi
3!s»i;fawa ^a!d9%icza

w Krakowie ul. Fiaryańska L  55, I piętro

rti?$p$z?na?ą się *i*aia 13 starca is*;9.
Wpisy codzićuaio od godz. 9— 1 i od 4— 6 po poł.
Kurs wspołd2ielczy rozpocznie,się togo bamegtr dnia. 

Osoby jaż wpisaae zechcą sie zgłoeió.
213C 10 O

Najdoskonalszą maszynę do wyrobu

M M  Gemantajfs!!
(sprawność dzienna 800 sztuk), ja k  również *.F ,Ksyny: 
ło  sączków dreaowycb, do cegieł i I s n f i p  du pusfakiTT 
cementowych, rar studziennych i Kanafizd^vj<iyfth oraz ia !» -  

szajfa poleca i dostarcza faLiyks ssearzyn

I3RSC! ł*0?Fe<fcAWI»,
v» Ł/52?si, m. stRi S. 73.

Kat a, 04 Ni 25. 25-3» i a Katalog N r 25

Ważne ciii gospodyń! -
Sarywm ik *Błyrzcz<, krochmal do bielizny. 
Znakomity wyrób krajowy. Paczka 4 kor.

K i r e m  d o  c z y s z c z e n i a  m e t a l i .

Wyrób-ten wstrazawsK:' przewyższa swą ja- 
k«śei© »SMdi< -i fc, p. iilaszeczki po kor. 2 50 

i 5* pOj^Ca 2608 1 8

Drobner -  Kraków.
m m z& tm  i slkar^tty

prsonbie jnk m-rni 
z 8 par (Wtnoeb na 9 pary 2673

4 ' „ akarpetek .  9

hiłRhd ciautói, ul. Sm&t L 9 (ret JusieiłsfirtieJh

K łod a , ln l“ H .]w tn a  osuba
poazaknje ui*eA,:leluegc cajfuta dy  
gospedantwem do h e e >  Moi* i  
zająó się A jekow tn lw * dsieo’ — 
ZgłcM«n a pen atcllfentu  przyj
muje Admia. ,N  R efó iay*. 2649

H liłłUa, in*»tigeatna i m k  ń , ns 
oaeka, jicssnkuja ai rodcelne 

go (irowadzania lab daierkzwy bu. 
htn w jakiem .UrwartysaeŁin, — 
Zgłbszaaia oe-l c.n:rsIWBi 2&591 
przyjmuje Aamin „N' Reformy* 

26S</

M b j u
b»s mebli, ełece^znago, 
się r<! . »  marca, prsy iauidgcatnej 
rodzin'* * obuagą, elektryką i 
atywainością .tchaad. — Zgłasaeni 
prsjjaiŁje AdzuiŁistr. , f f  Ref ora i *  
poo .Pokój bez mebli". ż « » *  1 •

H L T O .
wydzierżawi mi rarae doore „Kino* 
w Krnkowii, z.cnoe podać warenki 
p»d „R # U ryw k s “  de Administr 
,N R e& ra jf4. £6,7 1 3

P n a n a
i  nkoneecuą szkołą handlową z ję 
zykiem pelikim i E,emt«ekiBi w 
słowie i piśmie, piiząoa biurla aa 
mauyaie, n »  - ua roosaą otaklybę 
biurową w p-olityeaaej wioday w 
Krćlcłtwie, enkfc, perady. Zgłu" że
nią pąd W . W  1 i .  przyjmuje A i  
'mini-iU „N. Reformy* 2661 1 3

Poszukuje się
de knana: mająttów a.emsżzch,
kami aic, domów, p.roiil, 1 .-ów, 
restaur»cyj, zkleoów epoAywodyoh, 
korzecnytb i kawicra. 'ćcłoitenia 
listowno de skleuu: Groble 7, Kra- 
ków 5“645

Obrady do,nowe
z 3 dań 5 K. UL Gołębi* 16, I p. 

9243 6 15

ip l łupi®
salonowy, J?rne:uaiina, 13X a4, ouU 
teakalk i! „IrtzO Teifl”  SlcŁtirTa, 
wiethi, z noweg* srebra, p ły ty  
g r B »a fo a o w 8  włoskie, wszystko 
iowc ’ oraz s k ra y p ce  r r lit r io w r -  

s LŹB w  etórśisem  utai, z dwoma 
fraac smyctkauii, do sprzedaum 
Wiadomość: nl. Kanonicza 1. 29, 
I I  p., m ięity  godz. 5— 6 wieczór

Al nW WHMWHW**"
2635 1

li plila ®
■w «ia »fa  > «  a 'm ła  m  t o s ls y

S| bardzo dobrze preeyo
rający Wiadomość od yodz. 1— I 
p» południa, Kraków, Grobla I. 7, 
sklep. 2546

Nuty używane
łHawnlśc g-CvCTiJ. Kro.. Polak, i 
Ł K C ytłap . am., kupi kaięgarma:
Krali 5w, ul. 3 ł»w kow »Ia 1. i.

1864 6 5

(ku

Fakturzyfita
cuuu el#lttroteaUaic.fflago potrzebny dla poważnego 

pric.dsjfjhiuridrtr* w Krakowi*, Rcfl edenie aię na siłę 
piersiszorzijilBą, obezsaan z a^kn lan ii eleirro-techmczncmi. 
«f3ra pracamła ja i  dłuższy cł&s w  powyższym chara- 
lc t»r» Tylko kandydaci odpowiadający tym waninkcm, 
zechcą przesłać awe szczegółowe oferty z podaniem refe
rencji pod „S . S. łi29** do Administracyi „Nowej Re
form/*. 23łl 1 3

Koiiiisya szkolna
Księstwa Gî zyiisicsgo

przyjmie zaraz © ech a lle ra  
z odpowiednią praktyką. — 
Pierwszeństwo mają kandy
daci ze znajomością rachun
kowości państwowej. Zgłosze
nia najpóźniej do 15 marca 
b, r wnosić należy do Komi
sji s.:ko!ccj Księstwa Cieszyń
skiego w Cieszynie 2610 ; .1

Ula M (ftiydi
księga kasowa i 1 w. 1 soot ■ » »  du nu 
bycia w Stowarsy.secio knpc*'» > 
mŁadi. bar 1L, ul. flmolańak U 19. 

________ 1750 5 6

Łkonom florzelnlk
nosAukaje po.ady juka inay_*yr ■ r, 
wkassat, w w .ętnew  praoutfbWr- 
KŁvie, inatyt isyi roiniAahłi lab t p. 
Zgłoś. <-A a po i „S t e n o m  W M 
prtyjmuio A ą » 'u . „H. Ralormy1 

535 9 3

M\m tawtisn
w cela matrymorialnym naacsy- 
cieika priystojna, a lops« 4 0  dunu, 
lat 24. i  iafatligeatnyąi, wykwtai- 
ceaym męnciyina. Z g ło iita ia  pn?j 
mu w Adminislracra „N, lUloroiT* 
pod W . e. 41. -2616
-X4-t !»»-»♦♦»♦»»♦♦♦♦♦♦♦♦


